nkowski 
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5 2 
stępca przyjmuje 
2 po południe 
PRENUMERATY: 
+ miejscowa m odbije 
*.w adminigtr. acha: 
'"nosfaniĘ dQdS10% 45 gr 
a tyczy) 1998 E freńóme 
| misjitowg W zafana podgdłłow 
"7004 aR 2,50 rmesicómie b Fz? 
kwart  (przę” sapiicie :fóry). 
Prenumerata zagraniczna 4 rt %0 gr 


Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho 

norarium uważano są ma bezpłatne, 

Rękopisów zarówno użytych jak 4 od- 
rzuconych, redakcja nie zwraca, 


z 


Rok XII Nr. 52 


Dziś pułk. Adam Koc ogłosi 


deklarację 


WARSZAWA 21,2, Dziś o godz. 17,30 
płk. Adam Koc odczyta przed -mikrofonem 
Polskiego Radia deklarację programową, 
mającą stanowić podstawę konsolidacji 


z 
| 
| 
ł 
| 
| 
| 
| 


PŁK. ADAM KOC, 


wszystkich twórczych sił. narodu - potskie- 
go w myśl haseł, zawartych w przemówie- 
nlu Marszałka Edwarda Śmigtego-Rydza 
Z dnia 24 maja 1936 r. 
Przemówienie płk Adama: Koca‘ będzie 
mitowane przez wszystkie stacje Pol 
skiego Radia, PBN 
Ze względu na wyjątkową wagę tej e- 
nuncjacji, Polskie Radio nagra przemówie 
tie płk Adama Koca na płyty, poczem. — 
Po zakończeniu koncertu Jana Kiepury z 
owa, a więc około godz. 22,30, dekla 
Tacją programowa płk Adama Koca bẹ- 
powtórzona po raz drugi przez wszy 
rozgłośnie Polskiego Radia dla tych 


stiic: uzy z JakichKotwiSK wa 
nig m z l «->7% 
płk. Adama Koca- terminie. 


Wszyscy posiadacze ‘odbiorników ra- 
diowych, zwłaszcza w małych, miastach * 
wsiach, zechcą zawiadomić swoich naj- 
bliższych sąsiadów o terminie wygłosze- 
nia przez płk Koca deklaracji programo- 
wej, aby umożliwić tym, którzy nie posia- 
dają jeszcze odbiorników radiowych, 
wysłuchanie tego przemówienia. 


polityczną. 
Związki i organizacje społeczne, kluby 
i świetlice organizują w niedzieję wspólne 
wysłuchartie przemówienia płk. Adama 
Koca. 
W. Łodzi Zarząd Miejski zorganizował 
słuchanie zbiorowe. przemówienia. płk, Ko- 
ca. na Placu Wolności. 


POSEŁ KRS. 


że tylu ludzi 


Łódź niedziela 21 lutego 1937 r. ; 


Nowa seria wywrotowców 
w Berezie Kartuzkiej. 


ŁÓDŹ, 21.2. — W dniu 17 lutego r.b. 
zostali skierowani do miejsca odosobnienia 
w Berezie Kartuzkiej: Sieczkarek Józef z 
pow. konińskiego, Słowik Józef z pow. 
radomszczańskiego, Sztulman Jakub 'j Sil- 
berberg Żelig'z pow. kaliskiego. Wszyscy 
oni zostali skierowani do: Berezy za dzia- 
łalność wywrotową. ý 

—:000o:—— 


LUBELSKI 


Zmienia wiare dla celów 


Ciekawe debaty na plenum Sejmu. 


WARSZAWA, -21.2-— ' Na-zakończenie 
debaty. nad preliminarzem budżetowym min. 
rolnictwa i reform. rolnych zabrał głos na 
wczorajszym plenarnym posiedzeniu Sejmu 
minister Poniatowski. ! ! 

Długi, ustęp, swoich wywodów poświęcił 
minister zagadnieniu „przebudowy. ustroju: rol 
nego, polemizując na wstępie z twierdzenia= 
mi posła Łubieńskiego, jakoby Ministerstwo 
Rolnictwa /dąży do tworzenia -gospodarstw 
skrajnie drobnych. 

Ministerstwo Rolnictwa, dąży,do tworzenia 
pecans iw samowystarczalnych, "nie wię- 
szych jednak niż na to warunki polskie 
(wielkie przeludnienie i mały zapas ziemi) 
pozwalają: 

iw. stosunku do simorządu rolniczego stoi 
minister na stanowisku możliwie swobodne- 
go wykonywania zadań, które mu są powie- 
rzone, przy zachowaniu tych uprawnień co 
do kontroli, które rządowi z tytułu ustawy 
rzysługiją, a tym samym są jego obowiąz- 
iem, 


Troski o popularność. 


Wysoka Izbo -Wypowiedziano przy tej 
okazji kilka uwag, dotyczących froski o mo- 
ją popularność. Jest to sprawa, o którą sam 
się nie troszczę, azatem'i cudże troski sa mi 
obojętne (oklaski), Oceniam jednak sytuację 
w. ten sposób, że mam dużo bezimiennych 

rzyjaciół, którzy nieraz z odległych zakąt- 
ków dają wyraź poczuciu łączności z pracą 
w. imię założeń, którym służę. 

Szereg gospodarstw nadmiernie zadłużo- 
nych — mówił dalej minister Poniatowski — 
znajduje się w sytuacji gospodacczej fatal- 
nej, zaniedbując nawet produkcję, to też 
rząd uznaje za słuszne przepracowanie tych 


ODA MIĘDZY BERLINEM A WARSZAW 


potrzebna dla utrzymania pokoju na wschodzie Europy. 


BERLIN 21,2. Prasa niemiecka. udzie- 
la wiele miejsca opisom pobytu premiera 
Goeringa ma polowaniu w. Polsce, Opisy 
ilustrowane są licznymi fotografiami. 


NIEBEZPIECZNY INSTRUMENT. 

WIEDEŃ 21,2. Korespondent paryski 
„Telegraphu**, omawiając “wyniki roz- 
mów warszawskich z okazji pobytu prem 
Goeringa twierdzi,,że, premier pruski przed 
stawić miał. Marszałkowi  Śmigłemu-Ry- 
dzowi przyszłe zasady polityki niemiec- 
kiej w stosutku do Polski i*Francji. Gen, 
Uoering zapewnić miał dalej swych pol- 
skich rozmóweów, że Niemcy nie mają ża- 
dnych pretensji terytorialnych do Polski 
ani też żadnych zastrzeżeń w:związku z so 
luszem polsko- francuskim. Premier Goc- 
Ing miał stwierdzić jedynie, że pakt fran 
GUSko-sowiecki uważany jest w Berlinie 
lko niebezpieczny instrument. 


PRASĄ PARYSKA O WIZYCIE 
GOERINGA. 

PARYŻ 24,2, „Le Temps“ w artykule 
Wstępnym, Ginawiając rozmowy premiera 
Goeringa w Połsce pisze, iż infor. prasowe 
! żynoszą wiadomości na temat zapewnień 
jakie gen. Goering-miał złożyć w imieniu 
Kanclerza Rzeszy. Premier Goering miał 
Wyrazić nadzieję że stosunki między Poil- 
ską i Niemcami imogą być łatwo uregulo- 
wane polubownie, ponieważ Rzesza nić 
wysuwa żądnych rewindykacji terytorial- 
fych wobec Polski. Dalej premier Goering 
bał w rozmowach warszawskich wskazać 
a to, iż między Francją i Niemcami nie 

a żadnych Spraw spornych i że Rzesza 
miecka nie jest zaniepokojona sojuszem 
iko- francuskim, którego czysto defen- 
my charakter ulega -wątpliwośc' 
Shier Goering widzi zato poważne nie- 


nie 


bezpieczeństwo w układzie francusko- so- 
wieckim, 

Rząd polski działa — pisze dalej „Le 
Temps'— zgodnie z najbardziej oczywi- 
stymi interesami swego kraju, który prowa 
dzi niezależną politykę zagraniczną, U- 
kład polsko- niemiecki rzeczywiście uzdro 
wit atmosferę między Berlinem a: Warsza- 
wą, a utrzymanie jego jest pożyteczne dla 
konsolidacji pokoju na wschodzie Europy. 
Dobre stosunki polsko- niemieckie mogą 
się rozwijać normalnie z korzyścią dła obu 
narodów i dla stabilizacji polityki w Eu- 
ropie centralnej i wschodniej, 


WARSZAWA, 21.2 — W pociągu po- 


śpiesznym 202 przybyłym z Krakowa do 
Warszawy konduktor Stanisław Kamień 


znalazł w wagonie 3 klasy paczkę, zawie- 
rającą banknoty, czeki i papiery wartościo- 


Włoscy marynarze TETERE 
zdemolowali kino w Szanghaju. 


LONDYN 21,2. Agencja Reutera dono- Jednocześnie druga grupa marynarzy wda 


si z Szanghaju, że grupa marynarzy wło- 
skich z okrętu wojennego „Lepante'* wtar 
gnęła do jednego z kinematografów, w któ 
rym wyświetlany był film sowiecki o woj- 
nie abisyńskiej. Dwaj Rosjanie, * zajęci 
przy projekcji filmu, zostali ciężko pobici 
a aparat projekcyjny uległ zniszczeniu. Ta 
śmę filmową marynarze”zabrali że sobą. 


Przedstawiciel jednej z fabryk łódzkich 
D zoubił 12,900 zł. 


zagadnień, które pozwoliłyby zbliżyć się do 
rozwiązania sprawy, które. pozwoliłyby, uru- 
chomić natiralny proces parcelacji warszta- 
tów, zadłużonych. 


Sprawa lasów 
państwowych. 


Dalej;minister poruszył'sprawę łasów pań 
stwowych, stwierdzając, że wrażliwość jego 
na wszelkie zarzuty, dotyczące rolisi obo- 
wiązków, lasów, państwowych w: odniesieniu 
do potrzeb terenowych jest szczególnie zna- 
czna, W, zakresie prac i poprawy warunków 
bytowania robotników, a przede wszystkim 
warunków mieszkaniowych z roku na rok ro- 
bimy postępy i nie zamierzamy zaniechać dal 
szych wysiłków. 

Na zakończenie minister stwierdził że: w 
odniesieniu do zgłoszonych w dniu wczoraj- 
szym rezolucyj uważam za możliwe przyję- 
cie do wykonania tych, które dążą do: 1) 
wzmożenia:kontroli nad parcelacja prywatną 


amach LOMŃÓWY na wite 


mu Marszałek Graziani 


RZYM, 21.2. — Sobotnie dzienniki po~ 
południowe donoszą: Wczoraj około godz. 
12 wicekról Etiopił marszałek Graziani z 
okazji narodzin przyszłego następcy tronu 
ks. Wiktora Emanuela dokonał rozdania da 
rów kościołom, świątyniom muzułmańskim 
i biednym w Addis Abebie w obecności 


UBOLEWA 


na wybiinych stanowiskach 


małżeńskich. 


zarówno ze względu na konieczność ochrony 

nowonabywców jak'i wprowadzenia rzeczy 
wisteji planowości, 2) przyśpieszenie - prac 
agrarnych w ośrodkach szczególnie przelud- 
nionych zarówno 'w drodze parcelacji mająt 
ków wielkiej własności, WNE się w 
tych ośrodkach, jak-w.drodze -kolonizacji we 
wnętrznej, 3) wzmożenie akcji -scałeniowej 
przez wykorzystanie art. 15 ustawy»o refor- 
mie 'rołnej oraz '4), prowadzena polityki cen 
ziemi zgodnej z interesem całości'a nie tylko 
jednej części, 

Po przemówieniu ministra  Poniatow- 
skiego zabrał jeszcze głos sprawozdawca 
budżetu Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol 
nych pos. Kamiński, który odpowiadał na 
wywody poszczególnych mówców, 

(W; końcii sprawozdawcą proponuje pew- 
ne skomasowanie trzech -rezolucji zapropono 
wanych przez posłów. Bodzionego, Szetelę i 
Ingłota. Tę rezolucję marszałek przyjął do 
laski marszałkowskiej, 


(Dokończenie na str. 2-giej). 


Rząd sowiecki stracił wiarę 


w zwycięstwo wojsk rządowych. 


BERLIN 21,2. Minister spraw zagrani- 
cznych wydał zarządzenia o wejściu w ży- 
cie z dniem 21 lutego ustawy zakazującej 
wyjazdu do Hiszpanii w celu brania udzia 
łu w hiszpańskiej wojnie. 


ODPARTE ATAKI. 

AVILA 21,2. Agencja Havasa donosi: 
wojska rządowe przeprowadziły wczoraj 
serię kontrataków, popartych artylerią i 
akcją tanków na lewym skrzydle frontu ma 
dryckiego, między Las Rosas i Casa del 
Campo. Kontrataki te zostały z wielkimi 
dla oddziałów rządowych stratami odparte 


ZAJĘCIE VIVEL DEL RIO. 


SEWILLA 21,2. Radiostacja tutejsza 
donosi, że na odcinku piątej dywizji woj- 
ska powstańcze zajęły Vivel del Rio w oko 
licach Calamocha. Próby ataku, podjętego 
przez przeciwnika w kierunku Arravaca 
całkowicie zawiodły. Na wschód od Jara- 
ma toczą się zaciekłe walki. Nieprzyjaciel 
został odparty. Na! froncie południowym 
w okolicach Sierra Nevada lotnictwo pow 
stańcze rozproszyło grupujące się oddzia- 
ły nieprzyjacielskic, 


we na sumę 12.900 złotych. Paczka ta 
jak się okazało była własnością jednego z 
jak się okazało była własnością przedsta- 
wiciela jednej z fabryk w Łodzi. Tegoż 


rła się do sali, gdzie zdemolowała całko- 
wicie urządzenie. 

Straty obliczane są na 20,000 dolarów 
chińskich. Po opuszczeniu kinematografu 
marynarze dali kilkanaście strzałów w po- 
wietrze į rozproszyli się. Dwaj pobici Ro- 
sjańie przewiezieni zostali do szpitala. 


W ciągu nocy dowództwo powstańcze 
zdołało stwierdzić, że na lewym skrzydle 
odcinka madryckiego nieprzyjaciel przygo 
towywał się do ataku, który został podję- 
ty o świcie, przy poparciu artylerii i czoł- 
gów. Napastnicy zostali odparci pozosta- 
wiając na polu bitwy licznych zabitych i 
rannych. 


CIEKAWE KOMENTARZE W MOSKWIE. 


MOSKWA 21,2. Odwołariie posła so- 
wieckiego w Hiszpanii Rosenberga komen- 
towanę jest w tutejszych kołach politycz- 
nych, jako fakt znamionujący niepowodze- 
nie polityki sowieckiej wobec wypadków 
hiszpańskich. W kołach tych uważają, że 
rząd sowiecki stracił wiarę w zwycięstwo 
wojsk rządowych, czego wyrazem jest od 
wołanie posła Rosenberga. 


WARSZAWA 21,2. Wczoraj o godzi- 
nie 7 min. 3 rano z mieszkania swego przy 
ul. 3 Maja 35 wyszedł kpt. Władysław 
Szumara. W tym czasie przed bramą w 
mundurze ppułkownika przechadzał się 
nerwowym krokiem jakiś nieznajomy. Uj- 
rzawszy kpt. Szumarę, dobył szybko rewol 
weru i strzelił z bliskiej odległości. Po tym 


Lepiej je rozdać 


WIEDEŃ 21,2. 
Przyjaciół Ligi Narodów powziął uchwałę 
protestującą przeciwko niszczeniu środków 
żywności. Rezolucję tę przesłano świato- 
wemu Związkowi Przyjaciół Ligi Narodów 
w Geńewie. 

Według opublikowanych przez austriac 
ki związek danych, w Stanach Zjedńoczo- 
nych zabito 600,000 krów, przez kilka mi: 
sięcy wylewano codziennie do kanału 200 
tys. litrów mleka, w Brazylii 
wrzucono do morza 8 milionów worków ka 
wy, co czyni połowę rocznego  eskportu. 


natomiast 


DRAMAT MIŁOSNY DWU ZONATYCH 
CR 


Celiny strzał rywala, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


erzęd tekstem tj, l-sza strona 40 gr, 
«a w, tm-m 1 łam, str:5 łam: w tekźcie 
© gr. nekrologi 26 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy. 
raz, dla poszukujących pracy 10 ET. 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr. dla 
bezrobot. Ist, Ogłoszenia dwukolorowe 
a 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz= 
ne 4 trójkolorowe o 100 proc drożej, 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 st, 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 25 proe 
droższa, 


zwycz, 15 gr. 


ża 1 w, mm, w 1 łamie szer, 70 mma, 

(strona 5 łamów), w wydaniu prowin- 

ejonalnym 75 gr, Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 

mie odpowiada P, R. O. Nr, 68.008, 


M 


władz cywilnych, wojskowych i szefów tu 
bylczej ludności. Po uroczystości z grupy 
jednostek, które zmieszały się z tłumem, 
rzuconych zostało kilka bomb ręcznych, 


MARSZAŁEK GRAZIANI. 


Marszałek Graziani został lekko ranny. Po. 
ważniejsze rany odnłósł natomiast gen. 
Liotta. Poważniejsze rany odniosło również 
kilku tubylców, wśród nich szef kościoła 
koptyjskiego w.Etiopii Abuna Cyryl. Dzien 
niki nie informują, czy sprawcy. zamachu 
zostali ujęci. i 

OMÓWIENIA :.PRASY WŁOSKIEJ. | 

RZYM 21,2. Prasa włoska `omawjąa za 
mach na wicekróla Abisynii marszałka 
Grazianiego, a 

„Evere“ zauważa, że dzieje. państw ką 
lonialnych obfitują w dużą ilość podg« 
bnych zamachów. 

Podobne. spostrzeżenia czyni „Tribu= * 
na' dodając: sprawcy zbrodniczego czynu 
chcieli pogwałcić najwyższy symbol pra- 
wa i zaufania, 

„Tribuna“ podkreśla ponadto, że nie 
nawiść sprawców. zamachu skierowała się 
mie tylko przeciwka władzom włoskim, ale 
również przeciw najwyższemu dostojniko= 
wi kościoła koptyjskiego:/TOwtEZ:— zdas 
niem „Tribuny: — zamach / powinien w: 
konsekwencji zacieśnić węzły, łączące luqd 
ność tubylczą | z władzami włoskimi. 

TELEGRAM DO MUSSOLINIEGO. 

BERLIN 21,2. Kanclerz „Hitler wystoso 
wał wczoraj telegram do Mussoliniego w 
związku z zamachem na wicekróla Etiopii 
marszałka Graziani. 


(R SOARS OCOC ONTEER 


Aresztowanie kolporterów 
fałszywych 20-złotówek. 


WARSZAWA 21,2. W Grójcu aresztowa 
ny został Franciszek Pałuch, organizator 
bandy która w Warszawie i okolicach pod 
warszawskich puszczała w obieg. fałszywe 
banknoty 20 złotowe, Pałuch jest byłym 0= 
ficerem, który po wyroku skazującym ga 
na 1 rok więzienia i wydalenie z wojska 
zorganizował bandę fałszerską. Wraz z nim 
aresztowano Annę  Kucharską, małż Bań- 
skich, bratanka Teofila. Pałucha i małż, 
Lewandowskich,. Falsyfikatorów natomiast 
nie udało się wyśledzić. 


przybycia żandarmów. Kpt Szumarę z raną 
postrzałową pachwiny. przewieziono do 
szpitala. 

Strzelającym okazał «się Kazimierz Go- 
liński, ppułk. dypl- w stanie spoczynku 
przybyły z Wilna. Powodem tragedii były 
nieporozumienia osobiste na tle miłości 
obu panów do pewnej  porucznikowej. 


czynie zatrzymał się oczekując spokojnie | Obaj panowie są żonaci. 


Nie miszczyć Środków żywności! 


najbiedniejszym 


Austriacki Związek | Zbudowano w tym celu specjalne maszy= 


ny do niszczenia kawy. Na Węgrzech zni- 
szczono olbrzymie ilości moreli, a w Danii 
zabito 25,000 krów. Austriacki Związek 
Przyjaciół Ligi Narodów stawia wniosek, 
ażeby Liga Narodów uchwaliła wprowa= 
dzenie w poszczególnych krajach, ustaw, 
zabraniających pod karą niszczenia środ- 
ków żywności, oraz proponuje aby nadwy 
żki środków żywności rozdzielane były po 
między kraje w których ludność cierpi nie 
dostatek. Podział ten miałby się odbywać 
pod kontrolą Ligi Narodów. 


o 


- 


11. 


ODźwiękowy 


YSZACHĘTA 


= Zgierska 26 "= 


Kino-Teatr 


Kino-Treatr 


MIRAZ 


11 Listopada 16 
Dziś pocz, o 12, 


Dziś i dni 
Wielki 


Ciekawe debaty na plenum Sejmu. 


(Dokończenie ze str. 1-szej). 


Na tym zakończono rozprawę szczególo- 
wą mad budżetem Min, Rolnictwa i Reform 
Rolnych I Seim przystąpił do debaty nad bud 
żetem Ministerstwa łyżnań Religijnych i 
Oświecenia ROZ, 

„Do głosu zapisało się 31 mówców. Na wstę 
pię bardzo obszerny relerat wygłosił spra- 
wózdawca pos, Pochmarski. 

ös. Pochmarski zwraca uwagę, że bud- 
żet tepo resortu daleko jest od pelnego za- 
spokojenia choćby najpilniejszych zadań ak- 
tualnych, stojacych przed nami w dziedzinie 
oświaty i kultury, 


Więcej szkół 


i nauczycieli 
Zostały już położone podwaliny pod 

nowa akcję w kierunku całkowitego zlikwido 
wania bolesnego problemu dzieci zostających 
posa szkołą przez wzrost etatów: nauczyciej- 
skich i budowę szkół powszechnych, Trzeba 
jednak, aby wysiłki w tym kierunku miały 
ten sag tó rozmach z jakim  budowaliśmy 
Gdynię, dotychczas bowiem przeznaczone na 
teń cel środki są stanowczo za małe. Istnieje 
konieczność skonecentrowania w tym kierun- 
ku wszystkich wysiłków ze strony państwa, 
samorządu i inicjatywy prywatnej. Więcej 
szkół | nauczycieli — oto wołanie życia pol 
skiego. 


eśli idzie o stan moralny młodzieży to tu 
ykamy fosy alarmistyczne, wołające» 
wprost o policję. Wydaje mi się, że jest to 
wnńa przesada, Niewątpliwie to co spoty- 
amy wśród młodzieży jest wynikiem za- 
chwiania się pewnych elementów życia, jest 
to wyrazem różnych buntów młodzieży, ale 
gdy się chce dbać o zdrowie moralne. mło= 
eży, to trzeba: pamiętać, że fest ona zwi 
zana z życiem Społęczeństwa starszego. Mu- 
simy zwrócić dó tych oghiw duchowych, 
które cementują życie nie tylko młodzieży, 
leęz całego społeczeństwa, 


Wychowanie państwowe musi być naro- 
dowe. Na elemencie narodowym trzeba bu- 
dowąć poczucie dumy narodowej, Dzisiejsza 
pedagogika obowiązana jest uwzględniać 
również uczucią religijne, które się dzisiaj 
odradzają jak także społeczne, które zmię- 
rzaja do dźwignięcia świata | Polski wyżeł. 

Szkolnictwo musi służyć sprawie obrony 
kraju, kończy referent. Pomóc tu jednak mu- 
sl Ministerstwo Oświaty, które w tym kie- 
runku konsekwentnie prowadzi swoją linię, 
samo społeczeństwo oraz prasa i publicysty- 
ka, które wiele tarć mogą złagodzić i utoro- 
wać drogę do powszechnego wewnętrznego 


pokoju. 
Ciekawe pylanie. 


Pos. Drozd-Gierzymski zapytuje w związku 
z przyjęciem dymisji kuratora lubelskiego p 
Lewickiego, czy prawdą jest, że w gimn, pań- 
stwówym w Chełmie uprawiana była pew- 
wa propaganda komunistyczna, następnie czy 
ptzyjęcie dymisji było spowodowane akcją, 
czynników ubocznych, które dążą do uzyska- 
nia wpływu na wychowanie młodzieży, a 
wreszcie czy chodzi w tym wypadku o wal- 
kę dwóch wodzów terytorialnych, 

Sprawozdawca pos, Pochmarski odpowia 
da, że jest to sprawa, na którą on osobiście 
nie może dać odpowiedzi i może się tylko ja- 
ko poseł przyłączyć do stanowiska zajętego 
przez pos. Gierymskiepo. 


pla 


ai Ostatnie dni 


z życia w cmskiej 


Wielki film salonowo-sensa 
cyjny trzymający widza 

w mięustannym napięcia pt. 5% 

W r. 


| gł. 


1 ateyfiim.osnaty na tle na jpiękniejszego r 


następnych ! 


film erotyczny 


Rosji p. t. 


Nadprogram: FLIP i FLAP w filmie pt. „Kochana Rodzinka” 


Przemówienie minisśra.| dadają stale wszelkich starań by usuwać p0- 


Z kolei wygłosił przemówienie p. mini- 
ster w. r. i ó. p. prof. W. Świętosławski, 

Po krótkim wstępie min. Świętosławski 
oświadcza: 

„Przypomnę, że.w śzltołach powszechnych 
należało by powiększać z roku na rok liczbę 
etatów. nauczycielskich aż do ogólnej liczby 
100.006, Dopiero po OGAĘDECU tej liczby 
warunki realizacji powszechnego nauczania 
w Polsce będzie można porównywać z wa- 
runkami nauczania w innych krajach. 

Proponuję, aby w, ciągu najbliższych lat, 
poczynając 6d r. 1937/38, powiększyć liczbę 
etatów corocznie co najmniej o 4.000, Przy 
tym tempie plan byłby wykonany po 8-mlu 
latach, Podkreślałem również, że znaczny 
w latach ubięgłych wzrost liczby uczniów w 
szkołach powszechnych powoduje obecnie 
coraz silniejszy napór kandydatów do szkół 
średnich ogólnokształcących, należy więc Il- 
czyć się z koniecznością zwiększenia liczb 
etatów nauczycielskich również w szkołach 
średnich | to w niedługim czasie, 


5000 izb rocznie. 


jednocześnie ze stałym powiększaniem 
liczby nauczycieli szkół powszechnych wzra- 
stać powinna liczba nowowybudowanych 
rzez gminy | inne czynniki izb szkolnych 
rzypomnę, że gdyby liczbę oddawanych do 
użytku izb doprowadzić do 5.000 rocznie, po 
trzeba byłoby 9 lat, aby zadośćuczynić naj- 
pilniejszym potrzebom w tej dziedzinie, 
Ministerstwo znajduje się obecnie w sta- 
dium niezwykle intensywnej pracy nad przy 
gotowaniem na początek przyszłego roku 
szkolnego organizacji liceów ogólnoakształcą- 


cych, edagogiczń ch i zawódowych. 

pa Kop wąż z artykułów w prasie daję się 
wyczuć SENZA OC zarządźóa 
ma Ministerstwa nie przyjdą zbyt późno, 
chciałbym tu zaznaczyć, że ułożyliśmy szcze 
gółowy kalendarz, ustalający terminy ukoń- 
czenia poszczególnych prac, terminów tych 
trzymać się będziemy ściśle. Terminarz prac 
uwzględnią, oczywiście ,konieczność powia- 
domienia rodziców dość wcześnie o potrzebie 
powzięcia przez nich decyzji co do skiero- 
wania dzieci do tych lub innych liceów, 

Wobec możliwości późniejszgeo ujawnie- 
nia się zdolności 1 zainteresowań szczegól- 
nych powinńa być dana uczniowi możność 
wyrobu włgciwych studiów wyższych. W 
tych przypaakach przewidziany będzie przed 
zapisaniem się do szkoły egzamin uzupełnia- 
jacy, którego zakres zostanie szczegółowo 
określony później. 

O sprawach, dotyczących wychowania, 
mówiłem już dość obszernie na komisji, 
chciałbym jednak mimo to jeszcze do nich 
p JWTOCIC. 


Duszna atmosfera. 


Wychowanie młodzieży może osiągnąć do- 
bre wyniki jedynie w sprzyjającej atmosfe- 
rze, 
niestety atmosłera ta jest obecnie bardzo 
dtszna i przesycona uprzedzeniami i podej- 
rzeniami wzalemnyrmni 

Dla dobta wychowania młodzieży, a więc 
ula dobra naszej przyszłości musimy za 
wszęlką cenę atmosferę tę oczyścić. Potrze- 
ba na to dobrej woli zarówno ze strony 
szkoły, a więc władz szkoinych i nauczyciel- 
stwa, jak i ze strony społeczeństwa. Ze swej 


Rozpaczliwa sytuacja mężatki. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ dnia 21 lutego, 

32-ictiia Melania Skowrońska, zamie- 
$zkała przy ul. Kilińskiego 245, czyściła 
beńzyną ubranie i spowodowała jej wy- 
buch, przy czym uległa dotkliwym oparzę 
niom na całym ciele. 

Na krzyk płonącej nadbiegli sąsiedzi i 
ugaśili ogień. Wezwany lekarz pogotowia 


` = 2 ala 3 
P. Stan sław Nož ńsx 
siarascą w Kole. 


ŁÓDŹ 21 lutego. 

Zarządzeniem ministra Spraw Wewnę 
tfziych p. Stanisław Nożyński, dotych- 
czasowy starosta powiatowy w Turku mia 
nówany został starostą pow. w Kole, na 
miejsce zmarłego niedawno starosty E. 
Wilczyńskiego. Starostą powiatowym W 
Tufku zarządzeniem ministra spraw we- 


wnętrżnych mianowany został dotychcza- 
ywy ¿Wicestarosta powiatowy w 
Wacław Sulkowski, 


Koninie 


przewiózł poparzoną w stanie bardzo cięż 
| kim do szpitala na Radogoszczu. 

— W czasie bójki przy ulicy Mińskiej 
22 pokaleczony został tępym narzędziem 
42-letni Kazimierz Bieńkowski, odnosząc 
kilka ran tłucżonych głowy. Pomocy pobi 
temu udzielił lekarz pogotowia. 
— 4T-letnia Estera Lipman; zamieszka 
ła przy ulicy. Limanowskiego 7, w czasie 
przechodzenia * przez jezdnię poślizgnęfa 
się i upadła, łamiąc sobie prawą rękę. We 
|zwany lekarz pogotowia nałożył opatrunek 
i przewiózł ofiarę wypadku do jej miesz- 
kania. 

W dmu wczorajszym usiłowała po- 
zbawić się życia przez wypicie esencji oc- 
towej 32-letnia Natalia Wojciechowska 
zamieszkała przy mężu (ul. Kopernika 43) 
Lekarz pogotowia miejskiego przewiózi 
desperatkę dò szpitala Ubezpieczałni. 

Badana przez władze policyjne despe- 
ratka oświadczyła że zamachu dokonała 
|nie chcąc być posłuszną mężowi, który 
zmuszał ją do nierządu. 


Dziś i dni następnych 


POKUSA“ 


* snego arcyksięcia Kudoijfa i baronówny Vestery 


JMAYERLING 


Wr. gCharies Boyer i Danielle Darrieux m 


Passe partóuts i bilety ulgowe, prócz urzędo wych nieważne, 


FEDORA 


Niedawno na plenum stwierdziłem, że! 
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Kino-Teair 
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W roli głównej: | 


Marie Bell 


strony Ministerstwo i władze mu podległe do 


wody niepotrzebnych I tak szkodliwych za- 
drażnień 1 nieporozumień, aby wszelkie kon- 
flikty rozważać i rozstrzygać z pełnym obiek 
tywizmem, Oczekuję jednak wydatniejszej 
niż dotąd współpracy zarówno nauczyciel- 
stwa jak i szerokich kół społeczeństwa. 
Przechodząc do szkolnictwa dla mniejszo 
ści narodowych, pragnę stwierdzić, że może 
ono być traktowane jedynie w skali ogólno- 
państwowej, a jego zasady otganizacyjne i 


wytyczne programowe muszą być przede 
wszystkim przystosowane do zadań i obo= 


wiązków, jakie każdy obywatel Rzeczypospo 
litej ma w stosunku do całości Państwa, 


Podniesienie liczby ceta- 
tów proboszczewsisich. 


Muszę wyprowadzić z błędu tych, którzy, przy- 
puszczają, że szkoły prywatne mogą mniej rygory- 
stycznie przestrzegać obowiązujące w całej Rzeczy 
pospolitej przepisy i postanowienia szkolne, Prze- 
jawy tej tendencji, na szczęście stosunkowo rzadkie 
i wynikające z wpływów postronnych, którym nie 
potrafiły przeciwstawić się należycie osoby i grupy 
zainteresowane są i będą kategorycznie zwalczane 

Pragnę przy okazji zaznaczyć, że na przyszły 
rok budżetowy przewiduje się podniesienie liczby 
etntów proboszczowskich o 50, co jest wywołane 
rzeczywistymi potrzebami Kościoła Katolickiego. 

Na zakończenie chciałbym zaznaczyć że powaga 
przeżywanej chwili dziejowej wymaga zarówno odo 
mnie, jak też od wszystkich współpracowników, 
działających w centrali i w terenie wielkiego op 
nowania, spokoju, równowagi ducha i obiektywizmu 
przy powzięciu decyzji. 

Pos. Sanrnecki omawiając zagadnienie młodzie- 
żowe, zwraca uwagę na ekscesy na wyższych uczel- 
niach oraz na niepokojące obiawy wśród młodzieży 
szkół średnich. 


be serji on 


Pos. Lubełski wygłasza dłuższe przemówienie. 
Następnie podkreśla, że wbrew temu, co się nieraz 
słyszy odpowiedzialne czynniki  duchowicństwa i 
społeczeństwa katolickiego nie występują przeciw 
nauczycielstwu, jedynie przeciw nielicznym a wpły 
wowym jednostkom w ZNP które chcą walczyć 2 
wychowaniem religijnym. Przeciw nim walczymy 
i walczyć będziemy, bo nie możemy pozwolić aby 
ci, którzy z mocy ustawy obowiązani są dbać o re- 
ligijne wychowanie dziecka deprawowali jego đu- 
sap (oklaski). Jeżeli ZNP, oczyści się z tych ele- 
mentów to na pewno nikt z nim nie będzie walczył 

Dalej skarży się m. in. mówca na zmnejszenie 
godzin nauki religii i na niedopuszczenie czasopism 
katolickich do czytelni uczniowskich. 

Następnie mówca obszernie omawia problem 
młodzicży akademickiej podkreślając iż jest ona 
w ogromnej swej większości pełna zapału, idealiz 
| mu, patriotyzmu í religijna. 


© miodzieży 


Ale młodzież ta jest głęboko rozgoryczona wy 
sókością opłat szkolnych, beznajdziejnością swego 
! położenia gospodarczego, zniesieniem autonomii itp 
TO rozgoryczenie pcha ją niekiedy do czynów ubo- 
| lewamia godnych, którym się jednak nio zapobieże 
przez interwencję policyjną, jak to miało miejsce 
| przy likwidacji blokady. Pałką bowiem nie trafi 
się do rozumu i serca młodzieży, Trzeba zaspokoić 
jej choćby najgłówniejsze postulaty Mówca przecho 
dzi do omówienia‘ stosunku rządu do kościoła kato- 
|lieckiego stwierdzając, iż katolicy stanowią trzon 
narodu i państwa, które w każdej sprawiedliwej 
sprawie może na nich liczyć. Między interesami 
kościoła i państwa nie ma rozbieżności, bo w jntere 
sie kościoła leży potęga Polski. Stwierdzając z za 
dowoleniem, że w Polsce nie ma prześladowania 
kościoła katolickiego, jednak brakuje często szcze 
rości w stosunku dò niego. Boli nas katolików. że 
często bezkernie nchodzą ataki w prusic wolno- 
myślicielskiecj na kościół 4 jego dostojników (okla 
ski) Boli nes że tylu ludzi na wybitnych stanowi- 
skach zmieniło swa wiarę, tylko dla celów małżeń. 
skich, co wpływa demoralizująco na ogół społeczeń 
stwa. Wykonanie korkordatu postępuje, zdanism ks 
Lubelskiego, zbyt powoli. 


Krzyż i miecz. 


Dalej mówea wysuwa postułaty w dziedzinie © 


pieki religijnej nad wychodztwem polskim i koń- 
czy przemówienie 5lowami ks. Prymasa Hlonda, 
wypowiedziunymi z okazji nadania buławy marszał 
kow skiej Marszałkowi Śmigłemu, iź krzyż i miecz 
były znakiem pochodu dziejowego Polski i dzisiaj 
Po przerwie 
Ks, Downar uważa że należy przeprowadzić re 
L 


kroczą w jej życiu. obiadowej 
wizję 
i kończy oświadczetijiem, że po objęciu teki przez 
p 


10 


min, Świętosławskiego, społeczeństwo odetchnę- 
z ulgą. Szereg jego zarządzeń wzbudza uznanie, 
nie wszystkie są należycie wykonywa 


ale niestety, 


ne. 


sję nad budżetem Min. WR i OP przerwano do po- 
niedziałku. Przed zekończeniem posiedzenia wice’ 
morszułek Podoski przyjął do laski marszałkowskiej 
dwa projekty ustaw złożone przez posłów: Bołądzia 

projekt noweli o chowaniu zmarłych i p. So- 
wińskiego projekt ustawy o nadaniu państwo 
Wyższej Szkole Techrficznej im. Wawelberga 
niektórych praw szkół akademickich państwowych. 


wej 


akcademiciciej. | 


podręczników szkolnych i bibliotek szkolnych | 


| — a 


Jako nadprogram fenomenalna komedia wywołująca burzliwą 


„KTO OSTATNI CAŁUJE” 


Marlena Dietrich i Gary Cooper | w xi piówn : Iwan Petrow.cz, Liana Baid i Hans Möser. 


„OLLA”'Gun..? JEST DOWODNIE NAJBARDZIEJ 


ROZPOWSZECHNIONA MARKĄ NA KULI ZIEMSKIEJ 
NIE BTNIEJE MARKA LEP(ZA GZY TEŻ PEWNIEJYZA 
OD,OLLA 'ovm.7, GDYŻ, OLLA"JE1T BEZYPRZECZNIE NiE- 
PRZEŃCIGNIONA TAK w$WEJ, JAKOŚCI, JAKI DELIKATNOŚCI| 
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KRAKÓW 21 lutego. W udzielonym 
przedstawicielowi PAT. wywiadzie Jan 
Kiepura oświadczył, że w niedzielnym kon 
cercie na rzecz zimowej pomocy bezrobo- 
tnym w Starym Teatrze w Krakowie weż- 
mie także udział jego małżonka, p. Marta 


Polsce. 


Drohobycz 21,2 z 


O godzinie 18-tej mieszkańcy Droho- 
bycza zaalarmowani zostali ogłuszającą de 
tonacją. W domach w okólicy Małego Ryń 
ku wypadły wszystkie szyby i prawie je- 
dnocześnie na niebie ukazała się krwawa 
tuna. Nim tłumy, które wyległy na ulicę, 
zorientowały się w sytuacji, cała hala tar 


gowa stała już w płomieniach. 


Na miejsce pożaru przyjechały straże 


któ udato. si ięń, zlokalizo, 
pożarae, którym udało.się. agięń, b Ja mu przech odniet Kitz 


wać o godz. 20-tej, 


Skutki pożaru były tragłeżne: Oto oka- 


zało się, że nie tylko spłonęły doszczętni: 
składy z naftą Lówenberga, tj. 
gdzie powstał pożar, ale także 


wej Małego Rynku. Niezależnie od 


Jutro Kiepura wyjeżdża: do. Berl 
GNU a stamtąd do Holandii, WEB 


nakręcanych tam filmach: Następnie po 0-* 


Egger(f-Kiepurowa, która wykona cztery 
utwory, Będzie to jej pierwszy występ w 


Po koncercie w Krakowie, który jest je 
dynym tego roku występem Kiepury w Pol 
sce, udaje się on wraz z żoną w poniedzia 
tek do Berlina, gdzie pod kierunkiem re- 
żyserskim Antona śpiewać będzie w dwóca 


—00)0— 


7sklepóww płomieniach 


Olbrzymi pożar w Drohobyczu 


miejsce, 
spłonęły 
sklepy: konfekcyjny Berisza . Cheimberga, 
korzenny Tomaszewskiego, warsztat szew 
ski Kobryna, oraz dach i strych hali targo 
tego 
zniszczenih uległ towar w 7 sklepach. Pro 
wadzone śledztwo w związku z wybuchem 


N 


ZDARZENIA i WYPADKI 
„ = Wcżoraj nad ranem między Gdynią 
a Oksywiem uległ rozbiciu pociąg towa- 
rowy; który omytkowo : paszczonó*na tor 
zajęty pizęz inne wagony towarowe. © 

W- katastrofie. zginął jeden. kolejarz, 
Kiesch. Kilka wagonów jest rozbitych, Are 
sztowano dyżurnego ruchu i dwóch zwrot- 
niczych. 

— Agencja Havasa donosi z Genewy, 
że rząd paragwajski zawiadomił urzędo- 
wo Łigę Narodów, że z dn. 24 bm. wy= 
cofuje się óstatecznie z Ligi. 

— Dzienniki- donoszą z Wiednia, że 
król Wiktor Emanuel 3 rewizytować bę- 
dzie regenta Węgier admirała Horthy W 
miesiącu majų. 

— Wczoraj odbyła się w katedrze po= 
znańskiej podniosła uroczystość  udziele= 
nia święceń 150 kłerykom przez J.E. ks, bl 
skupa Laubitza w zastępstwie J. E. ks. pry, 
masz Hlonda. 


koło 3-tygodniowym pobycie - w > Berlinie 
mistrz udaje się do Hołandii, gdzie da dwa 
koncerty, w tym jeden jako .podziękowa - 
nie dla holenderskiej następczyni tronu ks. 
Julianny za odwiedzenie Polski i gościnę 
w jeko pensionacie „Patria* w Krynicy. 
P. Marta Eggerth uda się w tym czasie do 
Belgii na tournee koncertowe, 

Po ukończeniu pracy w Berlinie paii- 
stwo Kiepurowie udają się do Wiednia, a 
następnie do Rzymu, celem nagrańia i na- 
śpiewania filmu według słynnej opery Puc 
ciniego „Cyganeria. 


pożaru. ujawniło następujący stan faktycz 
ny; 

W krytycznym czasie w składzie nafty 
Lówenberga przebywał jego zięć Zeiler Z 
Jarosławia oraz jego teściowa Rózia. Zel- 
ler zajęty był odkręcaniem czopa przy becz 
ce z naftą, Gdy nie udało mu się odkręcić 
tego czopa, zniecierpliwiony więc, uderzył 
kluczem francuskim co spowodowało iskrę 
i zapewne pożar, Zeiler wybiegł na zie, 
ak żywa pochodnia. Na ratunek ` rzucił 
mpe ugaszeni* 
płonącego ubrania odwieźli.go,do szpitala: 
Rannymi ponadto przy pożarze zostali Ró 
zia LóWenberg, Michał Łucik i Natan Kora 
Prawdopodobnie po zajęciu się nafty W 
składzie od powstałego gorąca eksplodowa 
ły zamknięte beczki z naftą i benzyną i to 
było powodem detonacji oraz gwałtowne= 
go rozprzestrzenienia się pożaru. 

Szkoda wynosi ponad 100,000 zł. 
i OC = 


Walne obrady P. Z. P. N. 


Ostra wymiana zdań. SEEM 


WARSZAWA 21,2. W dałszym ciągu 
obrad odroczonego walnego zgromadzenia 
|PZPN w Warszawie, dyskutowano nad 
wnioskiem komisji rewizyjnej o udzieleniu 
absolutorium ustępującemu zarządowi W. 
imieniu zarządu inż. Merliński wyjaśniał 
sprawę zatargu pomiędzy okręgiem stani- 
sławowskim a Pogonią stryjską. Następnie 
kpt. Nikolski, skarbnik PZPN odpowiadał 
ma zarzuty płk. Rudolfa co do niewłaściwe 
go księgowania wydatków zarządu. Kpt. 
Nikolski oświadczył, że księgowanie i spra 
wy finansowe prowadzone są ŚCiŚle buchal 
teryjne a zestawienie jest zupełnie prawi- 
dłowe. Sumy o których mówił pik. Rudolf 
zostały uwzględnione w biłansie w innych 
pozycjach, niż te, o których wspominał 
płk. Rudolf. 

Płk. Rudolf znalazł jednak sumę ponai 
1000 zł., która zaksięgowana nie została. 
W tym momencie obrad nastąpiła ostra 
wymiana zdań, w której musiał interwenio 
wać przewodniczący zebrania. W wyniku 
tego incydentu płk, Rudolf postawił wnio 
sek, aby przy udzielaniu absolutorium do- 
dano uwagę, że walne zebranie nie ma zau 
fania do działalności finansowej ustępują- 
cego zarządu, Wniosek ten w głosowaniu 
upadł. 

Przy wstrzymaniu się od 


głosowania 


Warszawy i sprzeciwu Stanisławowa — 
walne zebranie uchwaliło ustępującemu za 
rządowi absolutorium. 

Z kolei dokonano wręczenia nagród: 
puchar Prezydenta R. P. otrzymał przede 
stawiciel Krakowa, a -przedstawiciel Ślą« 
ska uzyskał nagrodę dla Ruchu za najle« 
pszy rezultat meczów z drużynami zagra- 
nicznymi w okresie ubiegłych 4 lat. 

Z ważniejszych wniosków uchwalono na 
stępujące: 

a>: zak członków zarządu PZPN. 
i wydziałów, wybieranych przez walne 
zgromadzenie PZPN, trwa 3 lata. Z po” 
śród członków zarządu i wydziałów ustęt 
puje corocznie trzecia cześć, a na ich miej 
sce walne zgromadzenie PZPN dokonuje 
wyborów uzupełniających. w pierwszych 
dwóch latach — los wyznacza ustępują 
cych członków. W następnych latach — 
członkowie ustępują według kolejności wy 
borów. Kadencia komisji rewizyjnej trwać 
będzie również 3 lata. 

- Ponowny wybór dopuszczalny, 

Dziś w niedzielę obrady wznowione 2” 
staną o godz. 10. W dniu tym odbędą się 
pe raz pięrwszy wybory do nowych wład? 
PZPN na okres przewidziany w podanyja 
przez nas wyżej wniosku. 


Mistrzegt wa Polski w Koszykówce kobiacej 


Z Pewne zwycięstwo IKP, 


| LUBLIN 21,2. W sobotę rozpoczęły się 
zawody w kosżykówce pań o mistrzostwo 


Po przemówieniach jeszeze kilku posłów dysku Polski. Z pośród zgłoszonych 6 drużyn, jąco: 


przybyło pięć: AŽS i Polonia z Warszawy, 
KP Łódź, Wizo Lwów, oraz WKS 
tblin. 


Otwarcia zawodów dokonał prezydeńt| wa, ambitna i zacięta. Decydujące punkty 


| 


Po refiladzie drużyn rozpoczęły się roz 
grywki. Wyniki przedstawiają się następu 


IKP.-— Unia 43:4 AZS —_IKP 21:19. 


Unia | Mecz ten zaprezentował dobrą formę i te- 


chnikę obu drużyn, gra była bardzo cieka- 


y 


m. Lublina Liszkowski, pò czym odegrano | padiy W ostatńich minutach. 


„hymn narodowy. 


Polonia Nizo 47:10. 
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52 | BBE PECHO“ Str. 8 
i gh ` —- -a ca w 

ost | Pozdrowienia oiczyzny dla emigrantów. : i zę” 
z 
s: |] p; OWE, „DUTZUdZyjna Zazdrość . 
ono" na tor 3 
pra aj 5 | su Sz Im O awan Ogłoszenia w moskiewskiej „Prawdzie”, WE 
Jitych, Atè 3 al k Moskiewska „Prawda“ skarżyła się nie | w sprawach wolnego rozporządzania przez 
óch zwrot- 4 = | i We. asje ieckiej ię ie iałe ra U. p 

"a Wrażenia dziennikarza polsko- amerykańskiego, pt vyan ogoszena nur Gl" 2 omo Se, zazwyczaj pomija- 


z Genewy, 


ił urzędo- kański — Ludwik Leśnicki, nadsyła „Pieniędzy mi już — powiada — nie | jest kobieta, mówiąca lepiej po polsku, rakterze gospodarczym są nader rzadkie. |żna nabrać pojęcia o stosunkach sowiec= 

| bm. wy= nam bardzo ciekawe wrażenia z wy= | bardzo potrzeba do szczęścia, Stary jestem | czująca się bardziej Polką, aniżeli pani Ja- Dlaczego. tak jest, zbytecznym byłoby roz | kich niż z organizowanych przez „lnturi=' 
cieczki, jaką przedsięwziął na polskim |interes idzie świetnie, dziecj są na stano- | dwiga de Lugo w Śt. Thomas, to ją pokaż wodzić się, ale notatka. ta wywołuje chęć | sta“ podróży. w 4 nb 

iednia, że motorowcu „Piłsudski*. Korespondent | wiskach i mojej pomocy także nie potrzebu | cie. Mąż pani de Lugo jest bogatym ban- DRPRZEZY gaperesawanis SIRS trESCIE ORIO: RA SUARA 

tować bę= nasz odkrywa polskość tam, gdzie |ją. A jak to miło, że tam, gdzie się urodzi- | kierem. Synów pani de Lugo kształciła | 707 sowieckich. Weźmy dia PZYCAGE a 

Horthy Ww przez długie lata żyła ona nieznana, | łem, ruski but już nie rządzi i nahajkami | przed trzema laty w Polsce. Obydwaj U EPOa nme WASYdY 


tedrze po” 


Znany dziennikarz polsko - amery 


ukryta, nieświadoma. 


:nówiła. Ale wie co się w Polsce dzieje. 


nie okłada tych, co po mnie przyszli”. 
A oto przybywają do apteki, względnie 


jak deser. Jeżeli gdziekolwiek za granicą 


w gimnazjum im. Reja. Obydwaj świetnie 


śle prywatnej, natomiast ogłoszenia w cha 


Niejaki Chaim Kacenfel podaje, że od 


nych przy czytaniu dzienników, więcej.mo= 


Ciekawy fragment 


A Płyniemy do St. Tho jedhei z Wys j f 1, wzglęc mówią po polsku. Pani de Lugo mieszka ; dnia onegdajszego nazywa się już nie Ka- 
udziele= Dzi M s my do St. $ mas, jednej z Wysp do prywatnego mieszkania Paiewońskiego tutaj lat 18. A choć syn jeden podpisuje |cenfel, lecz Kuropatkin. Jakiś „super bol- | 
J.E. ks, bi ewa ETI przez Stany Zjedno czterej marynarze — Polacy, stacjonowa- | się Gilles de Lugo, to z matką mówi zaw- |szewik* informuje, że nowonarodzonemu” 
E. ks. pry, ate 1-5, Ti eh żdy.na tei wy. | fal w korpusie marynarskim Stanów | sze po polsku i bardzo poprawnie po pol- |Synowi nadat imię Thälmann, a dwaj star- š 
ani 1 00 cy 5 sabta Zjednoczonych, Ochotnicy. Mfodzi, zdolni | sku, si jego synowie mają imiona Lenin i Marx., 
» MeuOWNICZO połOŻONEJ, zapytany gdzie | udzie. Kochają ciężką służbę. Dumni są z Gilles de Lugo wpisał mi do notatni- | Są dalej ogłoszenia humorystycznie brzmia 


lina, 
mus 


Ca Paiewońskiego, którego trzy 


Wszystko“, 


Pójść, by dostać rumu z Wysp  Dziewi- 
czych, powie nam: „do największego kup- 
składy 
i apteka zaopatruje ludność niemal we 


Firma znana jako A. H. Riise, powstała 


pochodzenia. Szczycą się nim tutaj, gdzie 
Polaków nie ma. 

I teraz w piątkę w pokoju Paiewońskie- 
go mówią o tym i owym. Zdanie po polsku, 
drugie znowii po angielsku. Mówią o tym, 
jak przybyli, jak im tutaj było obco, jak w 


ka: „Zdziwionemu Panu Leśnickiemu, że 
po polsku poprawnie mówimy, tutaj urodze 
ni i tutaj zamieszkaji, na pamiątkę jego po- 
bytu“, l 

L. Leśnicki. 


ce, lecz tragiczne w swej treści: urzędnik 
poszukuje zasobnego- wspólnika do zaku- 
pu ubrania, które 


noszone byłoby na. zmianę, 


mie po 0-7 przed laty 38-miu, gdy J. Paiewoński, jako | pierwsz odniach, zani ié a a jakiś robotnik szuka współudziałowca na 
Berlinie EW biedny emigrant z wileńskiego, przybył ża ieli. a” diam Di bi zakup podanego rozmiaru butów... Po- 
je da dwa 5, Wyspę. Dostawca wszystkiego, na co jest pierwszy, gdy polski okręt, który nie wielu ziom moralności sowieckiej ilustrują ogło= 
iziękowa- zbyt na wyspie i w, okolicy, obecnie końsul przywiózł Polaków, przybył — nie pośpie- szenia takiej np treści „Przyjąłem nazwisko 
tronu ks. Panamy, nie posiadał się z radości. Licz- szyli nawet do statku, bo „...kto ich chciał Zmurow i wyprowadziłem.się od: rodziców, 
i gościnę ne okręty przybywają i odpływają, ale gdy | widzieć... kto ich chciał znać?*. z którymi zerwałem — Iwan Kriukow", al- 
Krynicy. pierwszy okręt polski przybył tutaj, pan Kaśkan, najlepiej po polsku mówiący, „|jbo ogłoszenie lryny Baskakow, która prox, 
czasie do Paiewoński płakał rzewnie ze wzruszenia, opowiada: „Dużo dla nas znaczy, gdy przy ~ | si, by Paweł Baskakow nie uważał się od» | 
Jak mnie informowali Polacy, pełniący słu- jeżdża okret -„Piłsudski”. AŚ. r tąd za jej ojca, gdyż „nie podąża on.za' 

nie pań- żbę w korpusie marynarki- (U.S. Marine). polskie nazwisko, które zna każdy oficer ideałami bolszewizmu”. Dymitry Orłow 


W dniu przybycia okrętu „Piłsudski* Paie- 
woński, bardzo zamożny, a zawsze bardzo 
' zajęty, bo przecież nie jeden: okręt 'wy- 
_ cieczkowy jest na postoju w St. Thomas, 
przestał być Paiewońskim, zajętym han. 
'dlem, apteką i urzędowaniem jako konsul. 
Był tylko gospodarzem, podejmującym 
_ swoich gości. Polaków, od których 

a” nie pobrał zapłaty 

24 towar i uważał za obrazę chęć zapłaty. 
+ Przybył tutaj młodym i ubogim z Wi: 

leńskiego. Po polsku tylko kilkanaście 
zdań poprawnie powiedzieć umie z trudem, 


chwali się że staruszka jego matka, dotąd 
bogobojna,, przystąpiła do bezbożników 
i „Ra ulicy opluła duchownego, E'im Ki- 
row wyrzeka się żony, bo lekceważąco ode 
zwała się o kolektywach wiejskich, a. He- 
lena Arbenina oświadcza, że porzuciła mę- 
ża, gdyż okazał „burżuazyjną ~ zazdrość“ 


Viednia, a 
ańia i na- 
opery Puc 


marynarki wyższego lub niższego stopnia, 
nazwisko, które nas postawiło na równi z 
innymi Amerykanami, Gdy przybywa okręt 
polski „Piłsudski“, nie dbam, czy dużo Po- 
laków przyjeżdża nim, czy nie — to zaraz 
każdy z 180 naszych kolegów o tym wie 
i,wie, że okręt polski i, że nazwisko Pił- 
sudskiego szanuje nasz najwyższy urzędnik 
Roosevelt, nasz komendant i każdy czło- 
„wiek porządny. Dumni jesteśmy z takiego 
okrętu. „Podkreślał to, aby wiedziano, że 
każdy okręt polski (nie wiele ich dotąd 


POI bletk 


z meczu boke eg 

świata Marcejem Thil i Kanady 

Lou Browillardem, z ycięstwo = 
mistrz świata. `s 


at ETRO h) 


ch 


in faktycz 


dzie nafty 


R. 


bć i w młodości swej w Wilnie i okoli- 
ł pobrownie ani on ani jego rodzina nie 


było) budzi w obcych krajach świadomość, 
że Polska to kraj potężny, a naród polski 
— wielki. Takie okręty — to świetna pro- 
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ć Zejlef Z A zanda Polski, polski pływ M PE AM KUPNO HIMINN i9 
„£ paganda ski, polskiego wpływu, po ; IW. 
ózia. bic? | z skiego stanowiska państwowego i mor- NAREN ADI TELEFUNKEN UNI 
przy be ofiarą skiego, 4 | i; > NIN 
> odkręcić ' ma Pomoc. Zimo | W Havanie Polaków jest więcej. Ale to Mmmm | UIN 
c, uderzy | nie należy zwiek już goście którzy przed nami przybyli. 
wało iskrę Czyś już wpłacił Stać ich na zabawy huczne... prawdziwie 
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anA T ~ i | po mojej śmierci. waw - przybitą, że godzinami nieraz słowa z | kusz na stół i usiadł. ciężko. w. trzeinówym 
paz I wówczas dopiero na widok liter skre | niej wydobyć nie można. Rozumie, że | fotelu. i wię, Sha 
0 zł. ślonych tą drogą na zawsze faż znieru- | cierpi, bo wie jak bliskie sobie były, ale, | * leż wspomnień list- ten budził w. nimis, 
chomiałą ręką jakaś naciągnięta do osta | mój Boże, czyż on się nie liczy, czy wła- | Sorbier, fen najpierwszy kolega w woj- 
RRS ZE ZOTAC WKK OOO SEAE EEEE SEA 00 00 W jej duszy pękła- śnie on nie powinien przedstawić dla niej | sku... Pisże, *że "dobrze mu się „powodzi, 
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jącemu za 


Powieść 


Joco mereno Uokowace |] 


STRZESZCZENIE POCZĄTKU. 
W ucieczce przed a owioany od sze- 


wprawy, a niestety 
musiała nocować, 


cała rodzina będzie 


Przypadła twarzą do blatu biurka, » 
pierś jej pierwszy raz od chwili przyby- 
cia do Medwedówki rozdarł szloch. 


ROZDZIAŁ XIII. 


pewnej osłody? 

Westchnął głęboko, . stawiając nogę 
ną ostatnim: stopniu * drewnianych scho- 
dków, któryini wchodziło się do ogrodu 
„Janiny*. Dom zdawało się wymarł, ża- 
den dźwięk z wnętrza jego nie dochodził. 


o wojnie, zdaje się zapomniał dawno, 20» 
na i dzieci wypełniają mu życię,„Dziśjpe | 
wnie podtatusiały jegomość z brzuszkiem 
iłysiną na głowie... , p. RA 

— Roger — wymówił , półgłosgm:f 
uśmiech przewinął* mu. się+przęz ustasi ` 


i ? sepu lat, kochanym kiedyś człowiekiem Ewa BE ta aid W ŻOE s Wrzesień w tym roku był nad Bałty- Blękitna zwiewna  szklarka  musnęła Pamięta, jakby to dziś „było, kiedy, ja 
nagród: schowała się do swej kuzynki Anny Orskiej. NR. WSZYS ho SWOJE ręce, | kiem wyjątkowo piękny. jege policzek i wnet sfrunęła, roztapiając | ko osiemnastoletni student, * izaskoczóny 
ił przede = -Kmita daremnie jej. szukał. Nawet spotka- | wszystkim się zajęła. Dawała polecenia A) Re: - ; AG 


iciel Śląs 
za najle« 
mi zagra- 
lat. 

walono na 


My przypadkowo kolega z wojska płk. Sze- 
_ gedy nie mógł Kmicie udzielić pomocy. Ewa 
porzucona niegdyś przez Kmitę przed sa- 


C mym ślubem uciekła przed nim na wieś, 


W Medwedówce zamieszkała u swej ku- 
Zynki Eli, której mąż Andrzej był posiem na 
€dnej z placówek zagranicznych. 


służbie, pisała depesze, ściskała dziesiąt- 
ki rąk, coś mówiła, odpowiadała na jakieś 
pytania, lecz wszystko to działo się jak 
w jakimś dręczącym śnie, poza obrębem 
jej świadomości. 


W dzień bywało zupęłnie jak latem, 
jedynie wieczory. i ranki chłodniejsze 
przypominały o bliskiej już chwili, kiedy 
cała natura do snu się- ułoży. 

Ale właśnie dłatego pewnie, w prze- 


się w błękicie nieba. Pogonił wzrokiem 
za nią i nagle serce ścisnęło mu się tę- 
sknotą: gdybyż móc w tej chwili znaleźć 
się w samołocie! i 

Blisko cztery miesiące bawił już w 


przez: wojnę w Paryżu, dał -sig unie tko- 
gólnemu zapałowi podczas `mabiljzaji i 
zaciągnął się jako zwykły -szeregowitc+do. 
tego samego pułku, ,co “i. kolegę (ję yz 
uniwersytetu, Roger "Sorbier, *Umałohco 


iu PZPN . s s | cziciu rychłego już pożegnania, przystra | kraju, a wszystkie jego zabiegi i wysiłki, starszy od niego, chłopięco” dródiły: błón 
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Z po Wróciła się'i widząc pochylonego nad sø przed nią obce i znajome postacie, widzia niejszą, coraz bogatszą w odcienie i bar- | wciąż bądź o wyraźną odmowę, bądź o Przeciągnął się, nozdrza mi żadrggły: 
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róż cicka- DI bys rozporządzić się by przygotowano go] się w oczy, były dwie duże białe koper- | się ostatecznie? — zadawał sobie po raz | kiem poczty francuskiej. W. progu werandy staż uśmiechnięty Ji 
se punkty Sinne pokoje? Tu oddawna wię!<szych |ty zaadresowane łądnym cienkim charak | nie wiem który dręczące pytanie. — Oto Niecierpliwie rozerwał ją i czytał ze Szegedy. i i 
“Zjazdów nie było i służba wyszła już-z' terem pisma Eli już blisko trzy tygodnie, jak powróciła z zmarszczonymi brwiami“ , , d-€. n. 
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i- dzo kosztować będzie, 


ata Andrzeja, podniosła się z klęczek. 
< — Czy możesz poświęcić mi parę 
chwil? — zapytał szeptem. 

Udała się za nim do saloniku Eli. Ari- 
rzej przystnął jej fotel. , 

— Chciałem bardzo cię prosić byś mi 
Pomogła w załatwieniu spraw, związa- 
mych z pogrzebem i uporządkowaniem ‘rze 
Czy Eli, potem... Nie chciałbym by obce 
Ięce dotykały tego. t 

Ewa skinęła głową. } 

— Przyjmij, proszę, spis wysłanych 
już depesz i jeśli zapomniałem kogo iuwia 
domić, to poleć, proszę, Dudkowicz:owi, 
by to załatwił. i 

— Stryja Jana i Rysia już zawiaclomi- 
les? t 

— Tak. Anię i jej męża równieź, ale 
Nikt z nich nie zdąży przed. jutrem. 

— Moja Ewó droga — dodał nie:śmia- 
0 — ja wiem, że w tej chwili tocię: bar- 

ale, „czy. ntogła= 


A 


—ni nn ——— 


ła spłakane twarze stryja, Rysia, Ani, 
nie była jednak w stanie znaleźć słów po 
krzepienia i pociechy. 

W dzień pogrzebu, kiedy liczny or- 
szak — prócz rodziny i znajomych zjecha 
li liczni przedstawiciele rządu i generalicji 
— Odprewadzał Elę wa miejsce wieczne 
go speczywku, jedyne wrażenie jakie jej 
pozostałe później we wspomnieniu, był 
promienny dzień sierpniowy,  rezkwitły 
przepychem dalii, nagietek į astrów za 
opłotkami w chłopskich ogródkach we 
wsi, którą kondukt wolno posuwał się. 

Ewa wzniosła zdziwione oczy ku nie- 
bu, 

— A więc może być tak jasne, pro- 
mienne? 

Nazajutrz po pogrzebie zajęła się po- 
rządkowaniem pozostałych po Eli rzeczy. 

Gdy otworzyła szufladę w biurku 
zmarłej pierwsza rzecz, która rzuciła jej 


wy, roztaczała wokoło tę, jesieni tylko 
właściwą, atmosferę melancholii į tęskno 
ty, pełną subtelnego zapachu ostatnich 
róż i umierających liści. 

Powietrze było tak przedziwnie czyste 
przejrzyste, że do uszu dochodziły dźwię- 
ki i odgłosy z odległości paru kilometrów 
a z jednego brzegu zatoki, poprzez Wla- 
doniebieską, przechodzącą miejscami w 
srebrzyście białą barwę przestrzeń wod- 
ną, widziało się domki na tamtym brze- 
gu, ma' iej- pałace z kart. 

Kmita zatrzymał się w miejscu, gdzie 
ścieżka skręcała na strome zbocza wzgó 
rza i przed oczami jego wyłoniły się bia 
łe ściany willi „Janina“, przybrane obe- 
cnie w szatę dzikiego wina, purpurową w 
blaskach jesiennego słońca. 

Z głową nisko spuszczoną zaczął wol 
no wspinać się na górę. 

— Kiedy nareszcie Ewa o tyle powró 
ci do równowagi, by móc z nią rozmówić 


(adresowaną do siebie 


opieszałość dzierżących sprawę w swym 
ręku. urzędników. 

Mógł, co prawda, z biedą kupić samo 
lot, jak mu radził Szegedy, i na własną 
rękę próbować szczęścia, co by mu wy 
robiło niewątpliwie opinię, ale zaciął się: 
przyjechał da kraju ożywiony najszczerszą 
chęcią slużenia temu krajewi, chciał więc 
by ejczyzna rezerwała mu swe ramiona. 

Otwarte drzwi werandy ukazały pu- 
sty kali, w którym unesiła się upajająca 
woń ciemne - bordo prawie czarnych ol 
brzymich róż, w kryształowej czarze na 
stołe. 

Zatrzym:. się. yrzed nimi, podziwiając 
ich wielkość i barwę i nie mógł obronić 


l 


się uczuciu smutku na myśl jak bardzo 


crótko trwałym jest piękno tych kwia- 


tów, z których jutro już nic nie zostanie... 
| Może dlatego właśnie są aż tak piękne? 


Na stole obok: kwiatów spostrzegł za 
kopertę ze znacz- 


sady? 


moje mieszkanie? 


to był jego. żywiół; wówczas żył „całąspeł 
nią życia, a“ poczucie spełnionego *0bo- 
wiązku. dawało mu spokój, 'napełnfałoydu 
mą. Potem „2, armiią ‘gên,’ Hallera <powró+ 
cił „do. kraju,żi+ po. zawarciu, pokoju, ¿p020 
stał (w' wojsku: polskim, * - Jednakże; żygie 

w „pułku „w czasie. pokojowym nie zagą- 
walniało ‘go, =o nie, wprost- przeciwaje: 
zgorzkuiał, miewał scysję z kolegami,gze 


į zwierzchnikami «i wówczas. to. wystąpił" z 


wojska i pojechał 'na' Riwierę... > „i 
Westchnął. ciężko. BOT xt 
` —'A może jednak poszukać jakiejśipo- 


Nie brrr! czuję, że nie wytrzymałby 


į przy biurku tygodnia. 


Taki pan rada Kubełek!- On miałbysiść 
tą samą drogą.... 5 
Śmiech go- porwał — uderzył pięść 


w stół. ; 


— (Cóż to, masz zamiar demolować 
ig ag 
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Zycie Warszawy w kiiku w.erszach 


W Tow. Zachęty Sztuk Pięknych otwar- 
tą została wielka wystawa marynistyczna. 
Została ona zorganizowana przez Ligę Mor 
ską i Kołonialną oraz Tow. Zachęty. Prote 
ktorat objął gen. broni Kazimierz Sosnkow 
ski, prezes zarządu Funduszu Obrony Mor 
skiej, Otwarcia wystawy dokonał admirał 
Jerzy Świrski w otoczeniu przedstawicieli 
marynarki wojennej. Wystawa urządzona 
została w wo szerokich ramach: Udział 
w niej wzięli najwybitniejsi artyści z calej 
Polski. TY l ; AA 


W okresie ostatnich mrozów straż ognio 
wą wzywano około 20 razy dziennie do po 
żarów, których przyczyną była wadliwa 
budowa przewodów kominowych. Nie by- 
ło dnia, aby gdzieś po rozpaleniu piecyka 
żelaznego, a nawet po silniejszym napale- 
niu w zwykłym piecu kaflowym nie zaczy- 
nałó się coś tlić w górze. Wkrótce ogień 
ogarniał całe mieszkanie. Jak się okazuje, 

wady w budowie przewodów polegają prze 
ważnie na tym, że w starych kamienicach 
drewniane belki były wmurowane wprost 
, w przewody dymne. Zabezpieczeniem mia 
ło być jedynie grube obrzucenie belek tyn- 
kiem, który z czasem kruszał i odpadał. 
Została tylko goła belka. Nic dziwnego 
więc, że w takich warunkach łatwo o po- 
“tar, Drugą najczęstszą przyczyną ognia 
była nieostrożność właścicieli mieszkania 
_Rozpalono piecyk żelazny, stawiając go 
ma podłodze bez podkładki, po czym wszy 
scy wychodzili z domu, zostawiając mie- 
«szkanie bez opieki. Rozżarzony węgielek, 
„który wypadł z piecyka na podłogę, wy- 
woływał pożar, który nieraz zagrażał całej 
„ kamienicy: Te wszystkie doświadczenia ka 


* zały zwrócić uwagę władz na nicbezpie 


m czeństwo, kryjące się w kominach starych 
warszawskich kamienic. Przewody komi- 
nówe będą skontrolowane i tam, gdzie bel 
> ki nie są odpowiednia zabezpieczone, wła 
. ściciel będzie musiał przeprowadzić nie- 
~ -zbedne naprawy. 


» 


Dyrekcja tramwajów pragnąc, aby tram- 
waje kursowały jak najpunktualniej, zain- 
stalowała cztery zegary elektryczne, wska- 
zujące bardzo dokładny czas. Zegary umie- 
szczono na przystankach Krakowskie Przed 
mieście koło pomnika Mickiewicza, Nalew- 
ki róg Franciszkańskiej, ul. Marszałkowska 

> al. Jerozolimskich;"ul""Targowa przy 
i uj. Zielenieckiej. Kaźdy motorowy przejeż= 
koło zegarów, będzie obowiązany 
é, czy jedzie według ustalonego 
"o rozkładu jazdy i jednocześnie skontrolować 
swój zegarek. 
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Pełna tabela wygranych, 


t PIERWSZE CIĄGNIENIE 
| 10.000 zł — 56628 

| 2000 zł — 38736 

5000 zł — 60707 62080 

| 500 zł. — 67460 92973 128758 141529 
| 154626 175619 
| .,400 zł: — 6177 64248 144762 175136 
| 

| 


%a390 
200 zł. 19079 57416 70131 
97476 110879 188210 149018 173430 
'po 200 zł. — 5etaoishrdlucmfwyąbgkń 
146940 17342 173644 | 
„po 150 zł. — 4906.8231 15275 29758! 
83771 42120 52281 70441 74403 75125, 
76513 85642 86223 87449 87612 98259! 
116975 120216 121174 138921 150048 | 
166029 160628 169727 171708 184778 
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Krateczki. 


ACH TEN J 


SEO WPO”" 


Wojna sąsiadek. 


Dużo się mówi o rzekomym postępie, o 


tym, żę idziemy naprzód, że życie nie stoi 
w miejscu — a w rzeczywistości nasz po- 
stęp jest wybitnie jednostronny i wyprze- 
dzając życie pod jednym względem, pod 
drugim wlecze się za nim w sposób wybi- 
tnie ślamazarny. 

| Weźmy, na ten przykład, domy. Dom 
stoi na miejscu lat kilkadziesiąt. Budowano 
go w czasach, kiedy nasze mamusie nosiły 
,barchanowe halki a nasi tatusiowie ozda- 


halki, nie nosi się już gotowych krawatów, 
a dom ciągle jeszcze stoi i mieszkają w nim 
nowi, współcześni ludzie, którzy nie wpa- 
dli na myśl, że mieszkania ich są pra-histo 
ryczne w porównaniu z dzisiejszym naszym 
życiem. 

Oto przykłady: 

Istnieje radio. Niemal każdy mieszkaniec 
posiada odbiornik. Ale w domach nie ma 
zbiorowych interesów, tylko z dachów dyn 


się gotowymi krawatami. Zmieniły się 


dają rozmaite kołki, sztangi, kije i kijaszki. | 


Lokator na drugim piętrze łapie na „pełny 
głośnik" Warszawę, lokator z pierwszego 
piętra zachłystuje się rykiem Tuluzy, u lo- 
katora na trzecim piętrze wydziera się Bu- 
kareszt, a pozostali sąsiedzi szaleją z roz- 
paczy, gdyż ściany domów nie są izólowa- 
ne i wszystkie dźwięki u wszystkich dokła- 
dnie słychać. Kakofonia tych dźwięków na 
dłuższą metę może człowieka zaprowadzić 
do domy*wariatów, gdyż w porównaniu z 
nimi posiedzenia rady miejskiej są skupi- 
skiem spokoju i milczenia. 

Albo komornicy. Wiadomo, że wierzy- 
ciele stanowią przekleństwo większości 
mieszkańców. Tymczasem nie wszystkie 
mieszkania posiadają podwójne wyjścia, 
dzięki którym zawsze można przed wierży 
cielem zwiać. Albo gdy przychodzi komor- 
nik wejściem frontowym, by zrobić zajęcie, 
zagaduje się go trochę w kurytarzu, wyno- 
sząc tymczasem co cenniejsze przedmioty 
wyjściem kuchennym. i 

Jest jeszcze wiele innych braków w do- 
mach, budowanych dla ludzi mocnych i 
zdrowych. A człowiek współczesny cierpi 
na nerwicę serca, łatwo się męczy i mimo 
to bardzo niewiele domów posiada windy, 
a te które posiadają nawet, to jedynie dla 
lokatorów mieszkań frońtowych, chociaż 
ci z oficyny również męczą się schodami. 

Nie będę już wspominał * o: takich bra= 
kach, jak fakt, że nie-w każdym domu jest 
szynk. A gdyby był pożycia małżeńskie 
byłyby idealne, bowiem mąż nie wychodząc 
poza granice swego domu mógłby jednocze 
śnie siedzieć w knajpce, nie narażając się 
na pretensję żony. 

— Gdzie byłeś? 
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— W domu. 

— Jakże w domu? Przecież nie było cię. 

— Co też wygadujesz? Nie wychodzi- 
łem nawet poza bramę naszego domu. 
Të wszystko byłoby w porządku, Ponad- 
to w każdym domu powinna się znajdować 
|, Domowa Kasa Pożyczkowa, ratująca w po 
trzebie lckatorów danego domu. > 


AWANTURA. 


Ponadto w domach powinno istnieć urzą 
dzenie, unieszkodliwiające sąsiadki. Dia 
¿spokoju publicznego urządzenie takie jest 
j niezbędne. Wobec jednak braku jego przy 
„ulicy Oblęgarskiej miała miejsce grubsza 
awantura między sąsiadkami: Genowefą 
Florek i Anną Tokarską. Florek podejrze- 
wała Annę, że uwodzi jej męża, Anna zaś 
| była przekonana, że Genowefa uwodzi jej 
męża. Na tym tle miała miejsce kłótnia, 
awantura i bójka, w konsekwencji której 
Sąd Grodzki skazał Genowetę Florek i An- 
nę Tokarską każdą na 1 tydzień aresztu z 
zawieszenia wykonania kary na 2 lata. 


Jerzy Krzecki. 
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PIERWSZĘ I OSTATNIE TANGO 
Koncert radiowy z Argentyny, 


Niedzielny program Polskiego Radia zawię 
ra nierwykłą sonsację, która da możność słu 
chuczom radia w Polsce usłyszenia po raz 
pierwszy koncertu nadawanego bezpośrednio z 
Buenos Aires 'w Argęntynie. 

Będzie to drugi z kolei międzynarodowy kon 
cert radiowy, 

W obecnym koncercie najbardziej dla radio 
słuchaczy atrakcyjne będzie ustyszenie praw- 
dziwych tang argentyńskich wykonanych przez 
orkiestrę tego kraju, 

Audycje, która nadana będzie w ńiedzielę, 
dnia 21 II. o godzinie 17.00 rozpoczną dzwony 
Cabilio z Buenos Aires, te które rozbrzmie- 
wały w roku 1810 jako hasło do walk niepod 
ległościowych, Po krótkim wstępie, wygłoszo- 
nym w językach hiszpańskim, niemieckim, fran 
cuskim, i angielskim, usłyszymy szereg tań- 
ców ludowych, przede wszystkim zaś słynne 
tango argentyńskie „Skarga”, jedno z pierw- 
szych tang i pierwowzór później tak rózpow- 
szechnionego tańcn, 

Następnie wokalne duo z towarzyszeniem 
gitar i prymitywnej, lecz bardzo dźwięcznej 
harfy wykoną dawny taniec . ludowy „cueca*, 
pochodzący z Chile, 4 

Szczególnie interesująco zapowiada się 
piata „Mostalgia indyjska” śpiewana przez mło 

górałkę, aczekojącą powroty. u ochąpego 2 
pracy w a arsan m gi Dwa tańce zi ofiz 
argentyfiski “marsz wojskowy,” TTA 
nież jesveze: z czasów “walk niepodległościo- 
wych zakóńczy II koncert międzykontynental- 
ny. 

Niezmięrnie interesująca ta audycja potrwa 
30 minut i wykonana będzie przez orkiestrę 
symfoniczną, orkiestrę argentyńską i pierwszo 
rzędnych artystów argentyńskich, 


292 525 29 52 75 734 183497 625 728 941 
184048 112 224 510 20 61 778 846 55 941 
185146 72 226 816 970 186048 95 533 Gi 711 
806 988 157051 268 65 85 622 39 728 48 188078 
221 607 70 612 18:385 404 008 59 

190021 28 140 281 466 G21 716 50 917 
191191 260 67 71 479 95 548 686 762 982 
192116 487 585 781 958 193431 84 58 626 GL 
83 930 46 77 194088 164 66 224 306 409 $25 


CIAGNIENIE DRUGIE 

20 tys. zł. — 72901 

2 tys. zł. — 48835 59126 181788 169901 

I tys. zł. — 78569 148352 

500 zł. — 5967 111017 142914 

400 zł. — 18710 77876 96074 

200 zł. — 4959 10806 49454 59940 
59981 95687 105418 110513 171606 
1729338 174182 175787 

150 zł. — 1110 24892 26433 26538 
| 30344 31567 53664 54119 57724 57905 
61720 90150.91825 96750 99397 102465 


102971 108748 117330 118218 132029 
139196 148002 155622 -170991 174167 
176634 177707 184054 185433 185788 
190635 194789 

STAWKI. 
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984 8179 49G 754 884 4415 737 4274 800 703 
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10595 962 87 11041 693 966 12271 574 
13060 447 767 14252 83 6T2 955 87 15289 
| 16098 169 346 085 17027 46 56 323 18889 
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394 736 809 35938 61 89066. 

40040 211 548 41075 786 42451 510. 609 
44614 782 8380 40190 579 676 46606 752 857 
988 47134 438 62 866 942 48059 592 42240 
409 34 505 24 910 

50021 89 90 556 61027 110 881 812 24 
52269 '53007- 265 623 728 54002 113 350. 475 
506 44 50293 418 869 57118 437 876 58825 957 
59150 203 508 789 

60065 138 688 61263 470 701 34 988 62287 829 957 
63254 441 619 21 847 64947 65092 103 449 68 66478 67219 301 
14 467 761 823 65 955 68012 610 938 692% 605 813 22 $5 
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72391 73052 169 883 74097 243 507 7540 592 768 76000 
567 949 77435 634 876 83 969 78715 851 79139 744 

80283 358 60 442 97 81199 333 707-853 953 82059 660 767 
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rów'"8.45 Program wa dzię* «© 


EH ma Placu 


| ŁÓDŹ 21,2. Łódź, jako środowisko robo 
tnicze, pierwsza zrozumiała potrzebę trans 
| mitowania niektórych uroczystości przy po 
! mocy gigantofonów. Zarząd Miejski w Ło- 
dzi doceniając wielkie znaczenie radia, w 
‘chwilach dużej doniosłości dla państwa, 
Iwtedy, gdy przed mikrofonami Polskiego 
„Radią odbywają się wielkie wydarzenia o 
[znaczeniu państwowym, czy historycznym 
na gmachu magistrackim instaluje giganto 
fon. Tysiące ludzi przysłuchiwało się na 
placu Wolności uroczystościom -związa- 
nym z pogrzebem pięrwszego Marszałka 
Polski, tysiące słuchało przemówień Prezy 
denta Rzplitej i różnych mężów stanu i ty 
siące ludzi odbierało bezpośrednie wraże- 
nie z uroczystości wręczenia buławy mar 
szałkowskiej Generałowi Rydżowi- Śmi- 
głemu. Ten obrazek z Placu Wolności jest 


RADIO- KĄCIK. 


NIEDZIELA, 21 LUTEGO. 
Raszyn. 


6.00 Program lokalny dla Katowic 

8.00 Sygnał czesn'i pieśń „Pod Twoją obronę* 
8.03 Gazetka rolnicza 

8.18 Programy lokalne 

8.50 Dziennik poranny 


nardynów -=~ a Wilna À 
Po nabożeństwie: Muzyka z płyt 

10.40 Programy iokalno 

11.57 Sygnał czasu i bejnał z Krakowa 

12,03 Programy lokalne 

12.15 Otwarcie III Międzynarodowego Konkutsu im, 
Fryderyka Chopina i 

13.15 Koncert ze Lwowa K 

14.00 Transmisja z Łodzi fragmentu móczu bok- 
serskiego Polska —— Austria 

14.15 Koncert rozrywkowy 

15.30 Andycja dla wsi r i 

16.00 Programy lokalne 

16.25 Słuchowisko pt „Zegarek“ 

1655 Przerwa 

17.00 Dragi koncert międzykontynentalny. Trans- 
misja z Argentyny 

17.30 Koncert symfoniczny — a Wilna >! 


są z Wilna 


52 


m 


Nr: 


EZYCZEK1DZIS odezwą się gigantofony 


Wolności. 


najlepszym przykładem, ilustrującym po= 
trzebę radiofonizacji kraju również” przy 
pomocy gigantofonów. Za Zarządem Miej- 
skim w Łodzi powiarny pójść» wszystkie 
miasta i gminy województwa łódzkiego, 
wszystkie instytucje społeczne, dla których 
sprawa pówszechności radia nie jest obca. 
ITW ZOZPZ TYM Z POZYT PW ZOOTY I 3 TZT TTT"DED 


Bapierajcie Czerwony Hey 


SZR i KRW EE W EO OKB 


PONIEDZIAŁEK, 22 LUTEGO 


Raszyn, j 
6,00 Program lokalny dła Katowię 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka R sie 
6.50 Muzyka z plyt - LEC « Ja 
745 Dziennik poranny. 
1.25 Programy lokalne : - 
8.00 Audycja dlu szkół Koc 
8.10 Przerwa / I i è 
11.30 Audycja dla szkół, ) j 
11.57 Sygnał czasu i bejnał z Krakowa . 
12.03 Trio salonowe Polskiego Radia 
12.40 Dziennik poładniowy “ ~ 14 
1250 „Pomyślmy o' starych" — pogadanka 


415.00—14.00 „Przerwa „dła Krakowa 


13,00—14.30 Przerwa dla Lwowa ; + 

13.00—15.00 Przorwa dla Warszawy © * 

14.00—15,00 Pfzerwa ‘dla - Katówie, Poźnanidy Toru 
nią i Wilna; dla Łodzi do ig. 14,57, 

TE „Wiadomości. gospodarcze | 5 
5.15 Programy lokalne / y 

1615 Czy mamy także mówić ortograficznie? — od- 

| czyt z Późnania Falak ŻE 

16.30 Pieśni ludowe orawskie — z Krakowa 

16.50 Co Polska wniosła do kultury? :. Uniwęrsytot 
Jagielloński — wszechnicą międzynarodową (od. 
czyt ze Lwowa leży | PĘDY 

17.05 Koncert solistów w i 

17.50 „Platyna* —. pogadanka . 4 Krakow: 

18.00 Pogadanka aktualpa 

18.10 Wiadomości sportowe z 

18.20 Programy 'lokulne TARE z 

18.50- „Umowa o -„dźżywocie”* — fchictbn prawno « 
społeczny (Łódź nadaje audycję lokalną) 

19.00 Andycja strzelecka ` s 

19.30 „Echa minionych lat" — koncert" 


«8 


"+ 


a t 


m ` 


W przerwie ok. g. 18.10: Pogadanka aktualna | 20.20 X końcert Ormuzu . 


19.00 Szkic literacki: Jak czytać wiersze? 

19.15 Programy lokalne 

19.50 Na wesołej lwowskiej fali 

20.20 Dziennik wieczorny 

20.30 Jan Kiepura į Marta Eggerth — koncert na 
pomoc zimową bezrobotnym. Transmisja z Tea: 
tru im. Juliusza Słowackiego w Krakowie 

22.30 Molodie tanoczne — płyty : 

22.50 Wiadomości sportowe zbiorowe į ostatnie wia. 
domości dziennika wieczornego 


j25.00—2330 Pręgramy lokalne dla W.wy i Lwowa 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oroas; = 5 af: 


soring dogi | 
> „ekr AL fla Na 
10,40. Lucyna Szozepańska | zespół Tłachonia (stille 
i płyty) — z Warszawy 
12.03 „Dawne premiery* — felieton 
16.00 Koncert reklamowy 
16.10 Poradnik sportowy dla robotników 
19.15 10 minut dla pesymistów 
19.25 Lekki koncert chóru „Echo” 


* Bie *Atarykh '» płyt ="e"" - 
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CIĄGNIENE TRZECIE. 
STAWKI. 
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38844 88 31911 32622 33242 414 689 720 
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W przerwie około g. 20.45: 


oraz pogadanka oktuślna 
21.30 Fragmeat z dialogu „Lachet, czyli o męstwie” 


Platona k ź 

22,00 Koncert małej orkiestry Ph R. f 
23.00—23.30 Programy lokalne dła Wwy i Lwowa 
i $ wh N i 


ŁÓDA, jak Rastya, oraz: 


` 1,25 Parę informacyj k 

t 17.30. Program mu dziś ym gy 
;435 Muzyka z płyt — s Wa śażwy s 
13.00 Muzyka 


4 płyt 
157 -Łódakie Liadońioiea giełdówaj g + 
15.15 Konvert Ara! sei z 
1550 Muzyka dla dzieci, —.z płyt, i 
16.05 Muzyka z płyt j 0 


18.20 Koncert fortepianowy — z płyt e 
18.46 Literatura. przes mikrofon *dla wstyktkich» 


Dziennik wieczorny 


L fragment z II tómu „Chłopów* Reymonta p. t 


„Zima 
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WYSTRASZONA CZKAWK 


Dwaj sąsiedzi staromiejscy. 


Czy panowie Abram Rajchleben i Izak 
Kamasznik mogą się kochać? 


ben ma sklep z męską konfekcją, a tuż o- 
bok, w tym samym domu, ma taki sam 
sklep p Kamasznik, który psuje konkuren- 
towi ceny, klientów i krew 
, Gdy pan R, wystawi nowy wzór koszi 
li i napisze cenę 5 zł 75 gr, tó pan K, na- 
tychmiast wystawia taką samą koszulę i 
Pisze 5 zł 65 gr. 

Jasnym więc jest, że o miłości pomię- 
dzy wyżej wymienionymi panami mowy 
być nie może. Wprost przeciwnie. Pan R. 
ia widok swego sąsiada dostaje nerwowej 
Wysypki, a pana K, na widok pana R. łapie 
tak nerwowa czkawka, że choć trzech su- 
biektów go straszy, nic nie pomaga. 

„ l oto pewnego razu p. Rajchleben stra- 
cił cierpliwość i udał się wprost do swe- 
go sąsiada. 

— Panie K. — oświadczył. — Dla nas 
dwóch nie ma miejsca na tym świecie. Jak 
będziem ze sobą konkurować i ciągle ob- 
miżać ceny, to zdechniemy z godu I ja so- 
bie wczoraj pomyślałem Po co mamy zde- 
chnąć we dwójkę? Wystarczy, że zdechnie 
feden. 

, — Bardzo dobra myśl, — uśmiechnął 
fię ironicznie p. Kamasznik. — Nawyższy 
tzas, żeby pan już umarłeś. Tylko nie ro- 
rumiem na co pan czeka? Nie odkładaj do 
łotra, co możesz zrobić dziś. 

Na lewy policzek p. R. wyskoczyła ner 
towa wysypka, ale opanował się i powie- 
dział spokojnie, 

— Kochany panie K! Niestety ja nie 
umrę! Wczorai ciągnąłem sobie losy, kto 
z nas ma zejść z tego Świata. I wypadło 
na pana, Za chwilę pap umrzesz. 

To powiedziawszy, pan R. wyciągnął 
z kieszeni rewolwer. 

— Pisz pan testament, tylko prędko. 
Zostawiłem samego subjekta w sklepie i 
nie mam czasu się z panem bawić. 

P. Kamasznik na widok skierowanej 
na niego lufy rewolweru zbładł jak płótno 
I dostał czkawki. 

— Ip... ip.. — trząsł się duszony czkaw 
ką. — Aj, ja się duszę! Ip... ip... Przestrasz 
mnie pan! 

P. Rajchleben, nie spodziewając się 
takiego obrotu sprawy, i widząc, że konku 
rent się dusi, zmieszał się i nie wiedział 
co robić. F a 

— Ip.. p... ip. — czkał coraz mocniej 
pan Kamasznik. — Przestrasz mnie pan! 
Wa. iasi prźestrasz! denerwó- 
wał się p. R. 

— Jak przestraszyć? Przecież 
jam z rewolwerem! Co można więcej? 


— Mścimy się w ten sposób za głośne 
chodzenie na naszych sąsiadach z góry, 


Nie! Nie mogą! Albowiem p. Rajchie-, 


Przecież pan ze strachu dostałeś czkawki! 
A teraz go strasz, żeby przeszło. 


Wreszcie widząc, że czkawka nie usta 
je p. Rejchłeben wycelował w sufit i strze 
lit P Kamasznik zemdlał. 


Huk ściągnął sąsiadów i przechodniów 
rewolwer, który się okazał zwykłym stra- 
szakiem zatrzymano, a p. R. w jakiś czas 
po tym stanął przed sądem oskarżony © 
groźby karalne. Tłumaczył się, że miał z 
konkurentem zwykłą  sprzeczkę, a stra- 
szak wyjął, żeby wystraszyć czkawkę. 

50 zł grzywny — zawyrokował sąd. 


$ 


Sportowiec w kuchni 


— Kiedy strzelę z pistoletu startowe- 
go włożysż jajko do wody, a ja będę śle- 
dził stoper 


Przyjacielska przysługa 


NIESPODZIEWANY $UKCE$ DONŻUANĄ, 


Pytalski to skończony donżuan. I do 
tego strasznie zarozumiały, 

— Nie ma uczciwych kobiet — powia- 
da, ziewając. — Nie ma wiernych kobiet. 
Każdą można zdobyć. 

— Przesadzasz! — zaprotestował pe- 
wnego razu jego kolega Dyndak,. — Są 
wyjątki. 

Pytalski machnął pogardliwie ręką. 

— Zdaje ci się! Nie ma! 

— A ja ci mówię, że są. Sam znam ta- 
ką. Nazywa się Wandzia i jest urzędni- 
czką w moim biurze. Bardzo ładna dziew- 
czynka. Ma przyjaciela, którego kocha i za 
nic go nie zdradzi, 

— Próbowałeś? 

— Owszem. 

— No i co? 


— Bezskutecznie. Szkoda nawet gadać. 

Pytalski uśmiechnął się ironicznie. 

— Widzisz mój drogi, trzeba pamię- 
tać, że każda kobieta da się zdobyć... 
Tylko że... nie każdemu. 

-— Chcesz przez to powiedzieć, że co 
mnie się nie udało, tobie się uda? Wątpię. 

"Pytalski założył nogę na nogę. 

— Masz do przegrania 200 złotych? 

— Bo co? 

— Załóż się, że w ciągu dwóch tygo- 
dni ta dziewczyna zdradzi ze mną przyja- 
ciela. Ryzykujesz dwie setki? 

— Ryzykuję. A tm 

Zakład stanął. Pan Dyndak podał na- 
zwisko i adres niedostępnej koleżanki i pa- 
nowie się rozeszli. 

W dwa tygodnie po tej rozmowie zgło- 
sił się do Dyndaka, 


— Serwus! — przywitał go Dyndak, 
wyciągając na powitanie rękę. 

Ale Pytalski nie kwapił się z uściśnię- 
clem podanej dłoni. 

— Mój kochany! — ziewnął. — Rękę 
dasz mi później. Najpierw daj 200 złotych. 

— Wygrałeś? — zdziwił się Dyndak. 


— Wygrałem. Jutro o 8-ej wieczorem, 
Wandzia będzie u mnie. 

— Hm... hm... — pokręcił głową kole- 
ga. — Póki się nie przekonam, nie uwie- 
rzę. 

— Jak się chcesz przekonać? 

— Muszę ją u ciebie zobaczyć, 

Pytalski nie kłamał. Nazajutrz o 9-ej 
Wandzia przyszła do niego. O 9-ej minut 
30-ci stało się to, co się miało stać. A o 
10-ej przekonany Dyndak płacił przegra- 
ną gotówkę. 


— Uczciwie zarobiłeś — mówił, licząc 
banknoty. — jedno ci jeszcze muszę wy- 
jaśnić, » 

— Słucham. 

— Tym przyjacielem Wandzi, o któ- 
rym ci mówiłem... jestem ja. 

— Ty?! | 

— Ja.. Tylko, uważasz, nie mogłem 
już wytrzymać... Strasznie mi zbrzydła... 
Ładna jest... Ale straszliwie zazdrosna I 
dokuczliwa.. Sam zresztą zobaczysz. Cią- 
gle ci będzie grozić sublimatem i ale- 
niem oczu. Tak łatwo się od niej nie od- 
czepisz... 

Pytalski pobladł, jak kreda. 

— Ja? Tyś mnie od niej wybawił, przy 
facielu drogi... 200 złotych to wcale nie 
drogo za taką przysługę... No... nle roz- 
paczaj.. Może też sobie znajdziesz takie- 
go frajera, jak ty. 


zzz 


Rekord brudu. 


ibłoto się 


Jań Kupka nie jest ani wybitnym uczo- 
nym, ani wybitnym politykiem, ani wybit- 
nym artystą. 

Jest tylko wybitnie brudny. 

Nieprzeparty wstręt do wody datuje 
się z najmodszych lat. Gdy był małym 
chłopcem i bawił się nad rzeczką, woda 
zabrała mu zrobioną z kory łódkę. Obraził 
się więc na wodę i postanowił jej więcej 
nie używać. 

Przy porannej toalecie Kuska podcho- 
dzi do kranu i myje tvlka wskazujący palec 
prawej ręki. 


przydało... 


czego? Żeby, jak się zrobi dziura, nie by- 
ło jej znać. 

Przed rokiem wszystkich wstrząsnęła 
wieść, że Kupka poszedł do kąpreli. 

— Co się stało? — dopytywali się za 
niepokojeni przyjaciele 

— Mordkiewicz walnął mnie żelaznym 
drągiem w plecy. Podaję go do sądu. 

— Więc co z tego? 

— Muszę się wykąpać, żeby 

znaleźć siniak, 
Gdy w zakładzie kąpelowym powie= 


— Wskazujący palec — wyjaśnia mu- | dziano mu, że kąpiel kosztuje dwa źłote, 


si być czysty. 

— Dlaczego? 

— Żeby był cienki. 

— A dlaczego musi być cienki? 

— Żeby się zmieścił w nosie. Bo jak 
obrośnie brudem, to się nie zmieści. I 
czym będę dłubał? À 

Kupka nosi tylko czarne skarpetki. Dla 


aż zatrząsł się z oburzenia. 


— Dwa żłote?! Co tak podrożało? O- 
statnim razem płaciłem tyłko 20 kopiejek! 


W walce z wodą Kupka położył duże 
zasługi. Pewnego razu, gdy był na pro- 
wincji, wezbrała mała rzeczka i mieszkań 
cy obawiali się powodzi. Kupka rozebrał 
się wówczas, włazł do wody i z wezbra- 
nej rzeczki zrobiło się błoto. > 


te 


Pochwalne epitety kupca. 


Wzruszony 


Trzeba być bardzo ostrożnym, kiedy się 
mówi o swym bliźnim, Nawet wtely, kiedy 
się go chwali. 

P. Nachum Szprynger przyjął do swego 
sklepu galanteryjnego nowego  subiekta, 
Izydora Sztajna. Widocznie nie był z niego 


zadowolony, bo parę razy na dzień wzdy-! 


ZEMSTA NA RATY. 


Nieodparte argumenty pana Antoniego 


Antoni Wyderka oskarżony jest o to, 
łe w, stanie nietrzeźwym pobił w restatira- 


cji „Pod parasolem” wszystkich „obecaych 
gości w. liózbie ośmiu, czem zakłócił spokój 


publiczny, 

Oskarżony Wyderka uśmiechnął się mile 
adziwiony. 

— To się tylko o spokój rozchodzi? A 
ja myślałem, że o te mordobicie. 

— Za pobicie będzie pan miał oddziel: 
ne sprawy. Czy przyznaje się pan do za- 
kłócenia spokoju publicznego? 

— lii.. — panie sędzio, żadnego cha- 
łasu nie robiłem. To oni krzyczeli, bo ich 
pieter obleciał.. Szczególnie jedna blon- 
dena piszczała, bo się właśnie o jej narze- 
czonego rozeszło. 

Siedzieli oni obok mojego stolika. Ja 
sobie naturalnie dla towarzyskiej rozrywki 
podmrugiwałem na tę ową  błandynę. 

| Dziewczyna miała zadowolenie ale jej ka- 
walerowi to się nie spodobało. 


Podrywa się z krzesła i na mnie: 
| — Czego pan na moją damę mruga. 
Żebyjn ja pana w mordę nie mrugnął. 


RADYKALNA KURACJA. 


Filmowe reminiscencje 


Filim w którym bohaterką, aktorką re- 
Wiową, przebrała się za dziewczynkę, wy- 
war na pani Rabinowicz sine wrażenie. 

„ Przez trzy dpi śpiewała bez przerwy 
piosenkę „Mała *kobietko czy wiesz“... a 
czwartego dnia postanowśa mężowi zrobić 
niespodziankę. 

Gdy pan Rabinowicz przyszedł do do- 
mu zastał swą korpulenną małżonkę w 
skarpetkach, w sukience powyżej kolan i 
z kokardą we włosach. 

— „Mała kobietko czy Wiesz... — za- 
nucia pani Rabinowiczowa i dygrięta przed 
mężem nóżką. r 

— Regina! — przeraził się małżonek, 
— Co ci się stało? 

— Kup mnie lałkę — zaszczębiotała pa 
ni Rabinowicz. — Twoja Reginka, jest ma 
ła dziewczynka... 

— Czy ty masz gorączkę? 

— Dlaczego mam mieć gorączkę? 

— (oś ty z siebie zrobiła straszydło? 

Pani Regina, która sądziła, że jej wy- 
Blad będzie dla męża miłą niespodzianką 
obraziła się: nie na żarty. 

— Straszydło?! Małe dziecko jest u 
Ciebie straszydło?! 

— Regina! — załamał rece małżonek. 


ub: ży ian m» 


— Ty nie wyglądasz na małe dziecko! Ty 
wyglądasz, jak stara wariatka Po coś się 
tak przebrała? ' 

— Zachciało mi się! Chce się trochę 
czuć młoda! Chce być małą kobietka. 

—- Regina! Ty nie jesteś mała kobie- 
tka! Ty jesteś duża kobita! Ty ważysz 87 
kilo. 

— Kilo mniej, kiło więcej, tylko 47 ki- 
lo więcej. Spójrz na swoje nogi! Na swój 
biust. Z takim biustem chcesz być dziec- 
kiem? Czy dziecko udźwignie taki biust? 
Nie rób maskarady i idź się przebierz. 

—- Nie chcę! — uparła się obrażona pa 
ni Rabinowicz. 

— Reginka, ja cię błagam l Jak się pa 
trzę na ciebie, mnie się robi niedobrze. Ja 
zaraz zemdleję. : 

— Zemdlej! A jak. ja się chce czuć mło 
do, to mnie nikt nie zabroni. 

Pan Rabinowicz zacisnął wściekle pię- 
ści. 

— Więc tak? — krzyknął. — Chcesz 
mnie robić na złość? Żebym ja stracił ape- 
tyt? Dobrze! Ja się też zrobie mały chłop- 
czyk! Też sobie zrobię we włosach ko- 
kardkę. 

— Chłopczyk nie nosi we włosach ko- 


kardki — uśmiechnęła się ironicznie pani 
Regina. 

— Nie? To sobie zrobię gdzie indziej 
Mnie już wszystko jednó! Żona zwariowa 
ła, to ja też zwariuję! Gdzie są psiakrew, 
nożyczki? 

— Po ce si nożyczki? 

— Żeby obcinać spodnie! Sobie muszę 
zrobić krótkie porteczki 

Pan Rabinowicz wściekłym ruchem, 
| zrzucił marynarkę, ściągnął krawat, obciął 
spodnie do połowy i w krótkich portecz- 
kach zaczął skakać po pokoju. 

— Beniek! Co ty wyprawiasz? — prze 
raziłą się pani Rabinowicz 

— Nie wółno mnie być młodym? — ry 
czał wściekle pan R. — Też się chcę czuć 
dziecko! _ Chodź! Będziemy się bawić, 
psiakrew! Niech zginie cały dom, psia- 
krew! Bawimy się w wojnę! á 

Skoczył do żony, złapał ją za włosy 1 
przewrócił na podłogę. 

— Beniekl — łkała przerażona mał- 
żonka. — Co mnie bijesz?! Co robisz? 

— Ha, ha! Się bawię, psiakrew. Smar- 
kacz jestem! Siedmioletni pętak! Taki dzie 
oiak dużo wie co robi? Za kalekę też cię 
| może zrobić przy zabawie, 

„Mała kobietka" poturbowana z krzy- 
klem i płaczem uciekła do drugiego pokoju. 

Pan Rabinowicz stracił spodnie, ale 
zniechęcił całkowicie żonę do naśladowa- 
nia artystek kinowych. 


D= 


. Widzę, proszę sądu, że młodziak zapal- 
czywy, więc żeby go ostudzić mówię mu 
delikatnie: w 

"X Odsuń się pętaku bo się _natwitsz 
i możesz hyć przegrany. 

A ten smarkacz, zamiast uszanować mo- 
ją radę wyjechał na mnie z pyskiem i zmie 
ważył mnie śmiertelnie!.., 


Oskarżony pan Wyderka, walnął się 
pięścią w pierś. 

— Mamusię moją obraził, proszę sądu. 
Starowina siwiutka. 80 lat już ma, a ten 
szczeniak niemoralne prowadzenie jej wy- 
rzuca! 


I jak się miałem nie zdenerwować! 


Rąbłem go krzesłem w łeb. 
— Ale on jeden pana obraził! 


— Miałem swoje wyrachowanie. 

— Jakie? 

— Taki byłem przez tę obrazę zły, że 
gdybym wszystko na tym jednym młodzia- 
ku skupił, to onby już żywy nie wstał. 


A poco ja mam taki grzech brać na 
siebie? Poco mam człowie” a zabijać? 

I żeby chłopaka od pewnej śmierci ra- 
tować, te swoje złość rozłożyłem na wszy- 
etkich gości. Po równemu. Bo zamiast je- 
dnego zabić, to już lepiej ośmiu pokale- 
czyć. 

Takłm sposobem wszystkim się dostało. 
Jeden facet tylko do telefonu na chwilę 
wszedł, też bez dwóch zębów wyszedł... 
Ale sumienie mam czyste. Zabić nie zabi- 
łem. 

Czyste sumienie p. Wyderki nie wzru- 
szyło widać sądu, który go skazał na ty- 
| dzień aresztu. 


w 
, dlaczego pobił pan wszystkich gości? 


oskarżyciel 


chał ciężko i robił nowemu pracownikowi 
wymówki. 

— Pan jest subiekt? Pan jest dobry 
stolarz! To znaczy, że pan dobrze pracu- 
jesz przy stole, na którym jest pełno żarcia. 
Ale w sklepie pan jest do niczego! Eht.. 
Ten Moniek, co tu był przed panem, ten 
miał łeb! Jak on podał klienta koszule ' 
albo krawat i zaczął zachwałać, to klient 
przedewszyskim kupował dwa parasole, 
żeby on go nie zapluł na śmierć i koszule 
też wziął. 

A jak przyszło do ceny? To Moniek 
za jedną koszule ściągnął z klienta dwie!.. 
To był zdolny łobuz, to był cwany kan- 
ciarz! Takiego drugiego subjekta już nie 
znajdę! 

Parę razy na dzień wysłuchiwał Sztajn - 
podobńych opowiadań i w duszy miena- 
widził swego zdołaego. poprzednika, które 
go nigdy nie widział na Oczy i o którym 
tylko wiedział, że się nazywa Moniek Boj- 
man. 

Aż pewnego razu, w pewnym towarzy* 
stwie Sztajnowi przedstawiono młodzieńca, 
który krótko wymienił swe nazwisko: “ 

— Bojmaa jestem. 

Pan K. aż zadrżał ze wzruszenia. 

— Bojman? Czy nie przypadkidn Mo- 
niek? 

— Przypadkiem, owszem. 

— Pan pracował u Szpryngera?, 

— Owszem. 


— Ahaaa! To pan jest ten łobuz, ten 
cwany kanciarz, co ściągał z klieata dwie 
koszule, jak podawał jedną! To pan tak 
płujesz, że trzeba dwa parasole, jak się z 
panem gada! 

P. Bojman pobladł. 


— Kto panu to powiedział? 


— Kto powiedział? Szef mnie to mówi 
cztery razy na dzień! Mnie już bolą uszy 
od słuchania. 


Na skutek tej rozmowy p. Bajman os- 
karżył swego byłego szefa o zaiesławienie. 
Na rozprawie rozgoryczony p. Szprymger 
przedstawił świadków, że owszem, mówił 
o swym byłym subjekcie „łobuz”, „kan- 
ciarz”, ale nie poto, żeby go obrazić lecz 
przeciwnie, żeby pochwalić. Żeby podkre- 
ślić jego zdolności kupieckie. 

Wobec tego Wyjaśnienia wzruszony 
oskarżyciel cofnął skargę i sprawę umo- 
rzono. 
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POZÓWOJE j 
URT KAIL 


no na dziesięć. 
Zdaniem 


ustawodawców 


lousiańskich 
dopiero jedenasty rozwód jest niepożąda- 


W meksykańskim stanie Morelos zaka- 
zano z tych samych powodów t. zw: roz- 
wodów listowych. 


Najwyższy sąd tego stanu wysyłał ama |w 
torom rozwodów— zwłaszcza w Št. Zjed- 
noczonych— gotowe 
oczywiście za wysoką 


wyroki rozwodowę, 
opłatą, pobieraną 


HEOR Oga 


przez „zaliczkę“. Wiele par w ten 
sposób pozbyło się 
małżeńskich. Co prawda nie na długo, -bo 
Zjednoczonych 
rozwody listowne zostały w Meksyku za- 
kazane, a wszystkie już udzielone w tea | 


uciążliwych 


skutek starań rządu St. 


Amator częstych ożenków 


Mąż 24-ch żon 


mm WALKA Z ROZWODAŃI 


Aby zepsuć Stariom Zjednoczonym opi 
nię kraju rozwodów, ustalił obecnie stan 
Louisiana ustawowo ilość rozwodów. Wła 
dze stanu były jednak dość liberalne, ma- 
ksymalną bowiem ilość rozwodów ustalo- 


W AMERYCE, Emu 


łatwy 
węzłów 


NEI 


AWONOWLOSE) | 


Upór przełamał niepowodzenie. 


il 


Jesczcze 4 lata temu nazwisko Katarzy |tym razem Katarzyna Hepburn ujmowała 


ny Hepburn pogrążone było w głębokich 
mrokach. Żaden reżyser, żaden dyrektor 
teatru nie miał pojęcia, że ktoś o takim 1a 
zwisku istnieje na świecie. Może tylko kil 
ka sekretarek większych agencji teatral- 
nych na Broadway'u miało zanotowane 
gdzieś, w kartotekach nazwisko bezrobot- 
jnej aktorki, smukłej, czerwono-włosej, 9 
dużych, pełnych wyrazu oczach i lekko pie 


rolę inaczej, niż żądał tego reżyser, a wo- 
tec- tego musiała zrezygnować z wielkiej 
szansy. I może ten właśnie nierozważuy 
| krok przyczynił się do jej powodzenia, Ta 
| młoda niedoświadczona aktorka, która 
sprzeciwiła się staremu wydze reżyserowi 
|zaimponowsta dyrektorom teatru.. Zajął 
się nią jeden z najpoważniejszych reżyse= 
rów filmowych George Cukor. Sprowadził 


Ę 
ve 
t 


gowatej cerze. 


ją do Hollywood i po długich targach z pro 


puszczalny, 
Przyczyną wprowadzenia takiego „ogra 
niczenia* były sprawki aktora filmowego 
Jana Pierarda, Belgijczyka z pochodzenia, 
który nie dawno dał się rozwieść w New 
Orleans, aby zawrzeć związek małżeński z 
dwudziestą czwartą z kolei żoną. 

Ten rekordzista rozwodawy był wiel- 
kim miłośnikiem zmian nie tylko co do o- 
sóby swej wybranej, iale i narodowości. 
Pierwsze trzy żony były wprawdzie jesz- 
cze jego rodaczkami, Belgijkami. Po nich 
przyszła kolej na dwie Rosjanki, szóstą by 
ła znów 'Belgijka a siódmą Rosjanka. Ma- 
jąc już dość Befgijek i Rosjanek, ożenił się 
Jean'Pierard po raz ósmy z Austriaczką, 
po tym kolejne z Francuzką, Włoszką, 
Niemką i Angielką. Gdy doszedł do feral- 
nej 13-ki wybór jego padł na Norweżkę, 
po tym na Angielkę, by wreszcie pod nume 
rem 15-tym znów powrócić do swej roda- 
czki (oczywiście nowej, a nie jednej z czie 
rech ex-żon). 16-tą była Bułgarka, po tym 
znów Norweżka, Bułgarka, Niemka, Hisz- 
panka, Rumimka a na koniec znowu dwie 
Rosjanki. W ten sposób dotarł szczęśliwie 
do rekordowej liczby 24 żon. 

Czy „szczęśliwie, w to możnaby wąt- 
pić. Pierard nie jest poligłotą, więc może 
sprawiało mu trudności „dogadanie się“ z 
kobietami tylu różnych narodowości, Prze 
czy jednak temu, przypuszczeniu fakt, że 
nie szczęściło mu się z rodaczkajni. 

Co .prawda, to rozwiódł się p. Pierari 
„tylko“ 19 razy, Trzy żony zmarły. Jedno 
małżeństwo uznano za nieważne, bo żona 
zataiła, że ma innego męża. Z trzech zmar 
łych żon, jedna zginęła w katastrofie, dru- 
ga wyskoczyła z okna 5-go piętra z żalu 
za... kochankiem, którego zabił mąż, przy- 
chwyciwszy oboje „in flagranti,“ 

17 małżeństw z tych 24 bezdzietnych: z 
siedmioma pozpstałymi żonami miał Pie- 
rard 14 synów, ale ani jednej córki, A przy 
tym jedna z nich dwukrotnie powifa bliźnię 
ta, 

24 żon na jednego męża tego już za 
wiele nawet na stosunki amerykańskie. 
Protesty przeciw tak częstym rozwodoin 
doprowadziły w New Orleans do wspo- 
mnianych ograniczeń ustawowych obowią- 
zujących oczywiście tylko w stanie Louj- 
siana, W pozostałych 47-miu stanach mo- 
że każdy rozwodzić się do woli, o ile tylko 
ma chęć, czas, pieniądze i jakie takie powo 
dy. 
„ Kto wie jednak, czy potrwa to jeszcze 
długo, bo i w innych stanach rozpoczęto a- 
gitację za wprowadzeniem podobnych ogra 
niczeń wobec rekordowej ilości rozwodów, 
która za ub. rok wyraża się cyfrą 183,665 
rozwiązanych małżeństw, 


ny i dlatego w 'Louisianie jest on- niedo- 


Dzieweczko jesteś klasa 
i działasz jak przynęta, 
spojrzenie twe wymowne 
każdego z nas opęta. 


Ogromnie lubię szaleć, 

mam taki w życiu program, 
kobieta, śpiew i koniak, 
a czasem w karty pogram. 


To jedno zapamiętaj, 

urocza ma szelmutko, 

flirtować mogę długo, 

lecz za to kocham krótko, 
Bo szał to błyskawica, 
subtelność i finezja, 
gdzieś w sercu zaczajorty, 
wybucha jak. magnezja... 


Postawię ci szampana — 
francuski, nie krajowy, 
wypijesz jedną czarę 

i szmerek masz gotowy. 


Do trunku na przekąskę 
migdałki podam w soli, 
pij śliczna, tylko w miarę, 
a główka nie zaboli... 


Nikomu nie zaszkodzi 
zabawa nasza pusta, 
pozwolisz oczywiście 

twe 'słodkie musnąć usta... 


- Gdy będę chciał 
bo raz to porcja mała, 
ja będę ciebie gonił, 
ty będziesz uciekała... 


PLYG” 
7 , 


Pochwycę cię — bądź pewna, 

gdyż biegi dla mnie — detal, 
, zobaczysz w mych ramionach 

stopniejesz niczem metat. 


ROM. 


ZZ ZZ ZZ ZIZI. 
Kupiomy znaczek F.O.M. 


tworzy, miliony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wo;eanych! | 


|zga się do wszystkich służących, że kilka 


i 


| 


Dziś nazwisko to jest w Ameryce, a mo 
że nie tylko w Ameryce, już pewnego ro- 
dzaju pojęciem, tak jak nazwisko Chapli- 
na, czy Grety Garbo. Wielka ta aktorką, 
która w ciągu tak krótkiego czasu wspięja 
się na wyżyny sławy, zdobyła tę sławę mo 
że najbardziej zasłużenie. Nigdy żadna ga 
zeta nie wyłowiła jakiegoś skandalu, doty- 
czącego jej osoby. Nie popularyzowała swe 
go nazwiska rozwodami, opisywanymi na 
pierwszych stronach dzienników. Nie zmie 
niała kochanków, nie zmieniała wytwórni, 
w której pracowała. Żyła spokojnie i cicho 
na odludziu. 

Urodziła się w Hardford, w.stanie Con 
cznej rodziny, a matka jej była jedną z bar 
ąznej rodziny, a matka jej była jedną z bar 
dzo znanych profesorek prawa w Ameryce. 

W 17 roku życia wstąpiła Katarzyna na 
uniwersytet, a to do bardzo wysoko posta 
wionego Bryn-Mawn College, do którego 
uczęszczały tylko dzieci wyższych 10,000. 
Z ciężkim truden przeszła studia, gdyż jej 
nieokiełznana samowolna natura z trudem 
pozwoliła jej się podporządkować normal- 
nej szkolnej dyscyplinie. Z ulgą też opusz- 
czała kolegium, z tytułem doktora filozo- 
fii, specjalizując się w psychologii. 

Za zgodą swoich rodziców udała się do 
Nowego Jorku, by szukać szczęścia na sce 
nie, 

Po clugich miesiącach otrzymała wresz 
cie rolę w małym teatrze wędrownym, w 
sztuce „The Czarina'. 

Po raz drugi uśmiechnęło się do niej 
szczęście, gdy miała grać obok sprowadzo 
nego wtenczas z Anglii Leslie Howarda w 
| sztuce pt. „The Animal Kingdom". "Lecz 


PODSŁUCHANE 


NIC NIE WIE. 
— Cóż to są za ludzie, którzy sprowa- 
dzili się o piętro wyżej nad panią przed 
tygodniem? i 


T «=='Proszę pani, z zasady nie mteresuję | 


się sąsiadami I nic jeszcze o nich nie wiem. 
Dos zły mnie tylko przypadk słuchy, 
że meble sprowadzili na jednym wozie o- 
twartym, że mają czworo dzieci, które sy 
piają w jednym łóżku, że mają psa i kota, 
że mąż jest o trzy lata młodszy od żony, 
że ta biedaczka musi nosić jeden płaszcz 
przez cztery zimy, że musieli się wyprowa 
dzić z poprzedniego mieszkania, bo jch wy 
rzucono za niepłacenie czynszu, że on umi 


OWU 


razy był już zredukowany, ale ma plecy i 
dostaje nową posadę i że nazywają 
Gomółkowie, Poza tym nic o-nich 
wiem, bo co mnie tam obchodzą 
sprawy! 


SIĘ | 8 


nie a 


Członkini fińskiej organizacji kobiecej 0- 
pieki nad żołnierzem t. zw, Lotta-Svard, 
która powstała w czasie walk z najazdem 
bolszewickim. Celem tej organizacji jest 
służba pomocnicza sanitarna i intendeńcka, 
w etapach. Obejmuje ona 80.000 członkiń, 
co na kraj o 3 i pół milionach mieszkań- 
ców jest cyfrą imponującą. W° skromnej 


E | a sklepowa i pomocnica domowa, 


ducentami przeforsował dla niej główną 
rolę w filmie „A Bill of Divorcement'" Spra 
wa Katarzyny Hepburn wisiała na włosku, 
gdyż prodącerci nie chcieli zaryzykować 
olbrzymich sum. jakie film ten miał koszto- 
wać dla małej piegowatej aktorki. Sprze 1 
wiał się temu także John Barrymore, który 
w filmie „ym grał główną rolę, a który w 
owym czasie *'ał jeszcze u szczytu swojej 
sławy, Jednak tym razem George Cukor 
zwyciężył, a co więcej kilkakrotnie w czae 
sie pracy nad filmem ustąpił Katarzynie 
Hepburn, 

Bezpośrednio .po. ukończeniu zdjęć Ka- 
tarzyna wyjechała do Anglii na dłuższą wy 
cieczkę samochodową i tam dostała tele- 


gram 0 fantastycznym powodzeniu jakie 
film zdobył sobie w Ameryce. Przerwała 


urlop i wróciła doHollywood, gdzie w wy 
twórni czekał już na nią długoletni kon- 
trakt, 


Katarzyna Hepburn nie udzieliła do dzi 
siaj ani jednego wywiadu dzienikarzom. 


Fiński żołnierz zswoją opiekunką. 


pio” 


ukni i fartuszku pełnią swą honorową 
pe!” poświęcenia służbę zarówno, ekspe- 


jak i żona ministra. ` 


*"ydawca: Jan Stypidkowski 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


aa 


Qdbito w drikarni Jana Stypuikowskiege 


w Łodzi, Świrki 4, 


a ZNA 


tację.. wtedy — policzki mówiącego zabarwiły się ice- 
glastymi wypiekami — wtedy straszliwa klęska lūdz- 


— Przy tym Człowiek, który: posiada mapę złóż 
uranowych może zrobić majątek, — zawołał: Rawski. ` 


dlaczego pana śledzą, Ale, 


— jak się nazywa, nie wiem. To ten ze złamanym 
pańskiego mie- 
szkania, Przypuszczam, że jest on członkiem jakiś zło- 
dziejskiej bandy. Przed paru miesiącami, gdy mieszka-. 
łem jeszcze w Warszawie, dokonano u mnie włamania. 
Szukano widocznie pieniędzy i papierów wartościowych 
których nie mam. Miałem kiedyś... Byłein zamożnym. 


— Ale mniejsza z tym — ciągnął po chwili = 
ale zabrałi leżącą 
na biurku teczkę — widocznie w pośpiechu! nie spraw- | 
dzili na razie jej zawartości, A tam był list, który mia- 
łem zamiar wysłać do. mego przyjacieła, profesora geo- 


Z tego to listu zapewne dowiedzieli się złodzieje o. 


— I w ciągu kilku tych miesięcy nie zdołali pla- - 
— Zaraz po włamaniu przeniosłem się na odlu- 
dzie, do zacisznego domku nad Wisłą za Siekierkami. 
Teraz znów wpadli na trop. 
pie dowiedzą $ię..-. 
nie znajdą... Zresztą pan jest młody...” panu” łatwiej... 
i d. c. n, 


Ciepły, letni deszcz zlewał chodniki itic; "Węże | Ale drugi raz może się nie udać... Trzeba zaraz przy- 
WiroLo PODXOWICZ szyn tramwajowych znikały miejscami w kałużach. An- stąpić do rżeczy, Boję się... 
EEE drzej szedł wolno, obrzucony zdziwionymi Spojrzeniami , $> Gzegoż znowu — Rawski trochę krytycznie uż kości, rak przestanie istnieć, 
iielicznych przechodniów, którzy nie mogli Zrozumieć , stocynkował się do tajemniczej afery uczonego. Bądź, 
przyjemności spaceru po „błocie. Said co bądź, ten policjant. i 
ze Temu się nie spieszy > zawołała ze śmiechem | — Niech mi pan zauła — ciągnął Lotzę. Jestem kto HA. 240 ONA ennie 
l i jakaś panienka do swej towarzyszki. "śledzońy przez ludzi, którzy chcą skraść mi owoc pracy MER PONY PIENI 
Obie szły szybko, starając się wymijąć większe całego, życia..... (wielkie odkrycie...) ja już nie mogę... : ATAA . 
kałuże wody. Spojrzenia ich prześliżgnęły się” z użna- | - niemogę: walczyć, Przy tym nie byłbym w stanie zreali- nosem, którego widzieliśmy pod oknami 
niem po smukłej jego postaci i męskiej twarzy. 1 zować mych zamierzeń, Nie mam pieniędzy... Pan jest 
— Może czeka na RALZECZONĄ.. an ódparła dni: człowiekiem szlachetnym — panu go powierzę. 
ga ciszej z nutą zawiści w głosie. m Kogo? 
Rawski roześmiał się. Dziewczęta minęły gó. Wi- — Ach prawda. Jeszcze o tym nie mówiłem. Jest 
dok zgrabnych nóżek i uwaga o narzeczonej uprzytom-- |, to plan.. ch człowiekiem. Ech... 
miły mu, że jest młody, no i przystojny. | GAS Więc dlatego YA pan, TE nad Wisłą o 
— Mógłbym właściwie dogonić te + smarkałe i WY Pa jest e PORA pani Złodzieje nie znaleźli nic cennego, 
trochę poflirtować — pomyślał. Nie mam -marzeczonej, | — Tak. — Lotze zniżył PPE = Jest tą plan roz- 
| | jestem wolny, natomiast mam trochę czasu... mieszczenia złóż rudy uranowej w Pieninach. Pracowa- 
: y i A 5 iem nad nim przez kilka lat... pobrałem próbki. Panie 
| | W tej chwili, niespodziewanie stanął mu przed tò są ogromne złoża. Przy tym rudy są bardzo aktywne. logii w. Sztokholmie. 
oczyma obraz smukłej szyi- z krwawą pręgą. Pani van Obliczyłem, że z jednej ‘tonny można. wydobyć prawie 
‘Toog. Czyżby był trochę... zakochany? „|. cztery, miligramy radu. istnieniu planów i-o całym odkryciu. 
Głupstwo, minęły czasy, durzenia się w pierwszej — Tylko tyle? 
spo ABE EEOAE CZNA Hale rrea l — Ale — to jest zawrotna ilość. Czy pan wie, że | nu zdobyć? 
„e go jej obraz? AGS i : 
w.Połsce znajdują się zaledwie dwa gramy tej substan- 
p Dochodziła godzina szósta, termin wizyty u Lo- cji? Koszt ich wynesi blisko dwadzieścia tysięcy dola- 
AZER DER EL ZEETNY 'ego. Skręcił w Ludną a potem na Solec. rów. Jeżeli uda mi się przeprowadzić szereg doświad- | Nie mogli mnie znaleźć. 
7 T Uczony oczekiwał go niecierpliwie. „czeń nad. uproszczeniem wydobywania tego dobroczyn- Boję się. Oddam panu te plany... 
POWIEŚC SENSACYJNA — Wywinąłem im się — zawołał po powitaniu. nego pierwiastka, i jeżeli... znajdą się środki na eksploa- | 
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sali KP Zjednoczone rozegrane zy- 
y zawody bokserskie, w ramach któ- 
{Fh odbyły się również 3 walki finałowe 
urnieju mistrzowskiego młodzików. 
kategorii muszej Usielski (Geyer) 
konat na punkty | Marcinkowskiego 
(IKP). W jekkiej— Więckowski (IKP.) 
odniósł podobne zwycięstwo nad Wacław 
emi (Sokół). W półśredniej Pasternacki 
(Sokół) otrzymał tytuł mistrzowski bez 


« Walki wobec nadwagi jego przeciwnika 


luszyńskiego (Sokół). 
W spotkaniach towarzyskich _ uzyska- 
IO Wyniki następujące: 


Wielkie zawody propagandowe 


Qdbędą się w dniu i5-lecia E Z O. P. N. 


Od sezonu piłkarskiego dzieli nas już 
tylko niespełna 1 miesiąc czasu, to też war 


b 10 pokrótce omówić projekty ` plany pracy 


zkiego Związku Okręgowego Piłki No- 
źnej ną nadchodzący sezon. 

Przy okazji należy wyrazić przypuszcze 
lie, że władze ŁOZPN są w stanie zamie- 
Renia swoje zrealizować bez większych 


_ Pirzeszkód natury organizacyjnej, składają 


! 


| 
. 


z 
f 


śię bowiem niemal w 100 procentach z lu- 
dzi, którzy już od szeregu lat bez przerwy 
Piastują mandaty w tej instytucji. 
Jak się dowiadujemy, jednym z najważ 
liejszych punktów planu prac ŁOZPN bę- 
ie stworzenie choćby najskromniejszych 
boisk dla młodzieży robotniczej na Choj- 
ach i Bałutach, które to dzielnice nie po- 
śladają dotychczas żadnych urządzeń spor 
bwych. 
zowskimi wszystkich klas okręgu. 


f 

W niedzielę nadchodzącą rozegrane z0- 
Jina w Warszawie następujące imprezy 
Portowe: 

g. 10 w lokalu Ośrodka WF — finał tur- 
ligjowy ośrodka w siatkówce, 

Fig: 10 w lokalu PUWF — dokończenie 
mil Ego -zebrania PZPN, 

„B. 12 w lokalu Fortu Bema — indywi+ 
dualne mistrzostwa zapaśnicze Warszawy, 

g. 11 w Centralnym Instytucie WF na 
Bielanach — zimowe zawody lekkoatlety- 
czne WOZLA, 

„ 8. 11 w ujeżdżalni krytej Szwolęże- 
tow — konne zawody treningowe dla jeż- 
dźców cywilnych i wojskowych, 

g. 16 w Teatrze Nowości — mecz bok= 
šerski Legia — Gwiazda, 

&. 19 w sali na Stadionie Wojska Pol- 
skiego. — bokserskie mistrzostwa Warsza- 
Wy klasy B. 

i 


3 W KRAJU: 

v W Krakowie — mecz bokserski Wisła— 
rta i wielkie ogólnopolskie zawody lek- 

ppltletytzne oraz mecz piłkarski Craco- 


"a — Wawel, 
| w Łodzi — o g. 12 mecz bokserski Pol- 


| ODWOŁANIE ODCZYTU POLSKIEJ 


Dr 


(Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 


YMCA, 


Zapowiedziany na dziś tj. niedzielę, od 
Cyt prof. M. Strzemińskiego pt. „Rozwój 
chów społecznych i politycznych w 19 
1 20 wieku" z powodu choroby prelegenta 
20$tał odłożony na dzień 6 marca rb. 


SZKOLENIE OBYWATELI W OBRONIE 
PRZECIWLOTNICZEJ, 
odbywa się stale i systematycznie 


ŁÓDŹ dnia 21 lutego, 

Szkolenie obywateli w obronie przeciw 
iczej odbywa się stale i systematycznie 
Co tydzień lokatorzy coraz to innych 
domów otrzymują za pośrednictwem wła- 
Ścieieji nieruchomości wezwania do zgł”- 
szenia się na kursy LOPP. 

„ Osoby, którę z jakichkolwiek powodów 
nie mogły stawić się na kursy w oznaczo* 
nym terminie, winny dopełnić tego obo- 
Wiązku zaraz w następnym tygodniu. 


-= —s 


Benn Aaa E 
FELDMAN 


akuszer «ginekolog 


lotn 


tel. 155-77 
od 3 — 6 w lecznicy Zgierska 24, 
| ZZ ZZZZ AZER R 


Paa ia GINEKOLOGICZNA 


Przychodnia 
(choroby kobiece) 


Zgierska 
Or. Praport*"""* Dr, Feldman 


od 10 — 1 od 3 —6 


p wikia ię 


S P ORT. |14 


y walki finałowe 


w iurnieju mistrzowskim młodzików. Œ 


ZIŚ SPOTYKAMY SIĘ WSZYSCY 


ma meczu Polska — Austria, 


HECHO 


KIELCE 21 lutego. W dniu wczoraj- 
szym poziom Wisły pod Koszycami w po 
wiecie pinczowskim podniósł się o dalsze 
60 cm. i wynosi w chwili obecnej 154 cm. 
ponad poziom normalny. Rzeka Nidzica z4 
lała obok Skalbmierza około 120 ha grun- 
tów, nie wyrządzając na razie większych 
szkód. Wezbrane dopływy tej rzeki < pod- 
myły w kilku miejscach tor kolejki wąsk? 
torowej na odcinku Działoszyce- Cudzyno 
wice, skutkiem czego ruch pociągów na ty 
przestrzeni odbywa się z przesiadaniem. 
Również rzeka Nida wystąpiła ze swego 
koryta, zalewając okoliczne pola i łąki. 


W wadze muszej Michalak Il (Zjedn). 
pokonał przez techniczny nakaut już w 
pierwszej rumdzie Zelikowskiego (S). 

W wadze lekkiej Kijewski II (Zj) po- 
konał na punkty Szczecińskiego ($) w pół 
średniej Idasiak (KE) zremisował ze 
Zwierzchowskim (Zj) w średniej Niewo- 
dził (S) również nie rozstrzygnął walki z 
Bystrym (Zj) wreszcie w kategorii pół- 
ciężkiej Bartosiak (Zj) wygrał na punkty 
z Dybilasem (Sokół). 

Kierownikami walk byli kolejno Chrap 
kiewicz i Małoszczyk, funkcję sędziów pu1 
ktowych pełnili S. Sierota i Borowski. 


ŁÓDŹ dnia 21 lutego, 

Wczoraj urzędnicy firmy J. John przy 
ul. Piotrkowskiej 217, przybywszy do biu 
ra, stwierdzili ślady włamania. Okazało się 
że jacyś nieznani sprawcy dostali się do 19 
kalu biurowego i rozpruli kasę ogniotrwa 
łą, poszukując gotówki. Zwiedli się jednak 
w znacznym stopniu, z kasy bowiem uprze 


Drugą sprawą »zgdzie propaganda spor- 
tu piłkarskiego na prowincji. 

Niezależnie od tego ŁOZPN dążyć bę- 
dzie do dalszego uzdrowienia życia sporto 
wego w klubach i stowarzyszeniach oraz 
podniesienia wartości sportowych wśród 
młodzieży. 

Jeśli idzie o wielkie imprezy, ŁOZPN 
stara się dla Łodzi o mecz Polska — Da- 
nia oraz o przyjazd paru drużyn klubowych 
zagranicznych. 

Największą imprezą sezonu będą jednak 
uroczystości 15-lecia ŁOZPN, które pomy- 
ślane są jako olbrzymie zawody propagan- 
dowe przy, udziale wszystkich klubów ok- 
ręgu. 

Ś Plan, jak widzimy, bardzo szeroki, wys? 
starczający w zupełności do wypełnienia 
bez reszty całego sezonu piłkarskiego, po- 
za, oczywiście, zwykłymi rozgrywkami mi- 


ŁÓDŹ dnia 21 lutego. 

Beniamin Paciorkowski, zawodowy zło 
dziej (Wesołą 12) wybrał się ną „robotę“ 
i na ulicy Piłsudskiego 65 przechodził w 
nocy przez parkan. 

Przypadek zrządził, że Paciorkowskie- 
go zauważył przechodzący patrol policyj- 
ny. Na wezwanie policji _ Paciorkowski, 
spłoszony nieoczekiwanie, spadł z parkanu 
i uległ potłuczeniu, wskutek czego nie 
mógł zbiec. Przy zatrzymanym znalęziono 
worek, wytrychy, łomy i inne narzędzia. 


Sąd starościński za przygotowania do 
kradzieży skazał Paciorkowskiego na 1 
miesiąc aresztu. 

W nocy na 19 bm. zatrzymany został 
w pobliżu Bałuckiego Rynku przez patrol 
ska — Austria; w programie następujące | policyjny Abram Świerkowski, zawodowy 
walki w kolejności wag: 

Lechner — Rumdstejn, Matht — Czor- 
tek, Jaro — Krzemiński, Swatosch — Woż 
niakiewicz, Bedrich — Ostrowski, Horak— 
Chmielewski, Schweifer — Szymura oraz 
Lütz —* Płat; w ringu sędziować”będzia 
Niemiec, Schröder, ~i r dy 

| w Łodzi — mistrzostwa Polski w jeź- 
dzie figurowej na lodzie klasy C, 

w Lublipie — mistrzostwa Polski w, Ko- 
szykówce kobiecej, 

w Katowicach — mistrzostwa Śląska 
w zapaśnictwie i podnoszeniu ciężarów, 

w Rudzie Śląskiej — mecz bokserski 
BTK Budapeszt — Ślavia, 

w Chojnicach — regaty bojerów, 

w Cieszynie — mistrzostwa Polski w 
jeździe figurowej klasy A, : 

w Wilnie — mecz bokserski Białystok— 
Wilno, 

w Tczewie — mecz bokserski CWS 
Warszawa — Sokół Tczew, 

w Torimiu — zawody lekkoafletyczne, 
ping - peng i gry sportowe, 


ZA GRANICĄ: 
W Londynie — hokejowe mistrzostwa 
świata, 
w San Remo — międzynarodowe zawo- 
dy szermiercze z udziałem Sobika, 
w Oslo — saneczkarskie mistrzostwa 
Europy z udziałem Polaków. 


ŁÓDŹ dnia 21 lutego. 


tycznego kursu archiwalnego odbędzie się 
publiczne posiedzenie naukowe łódzkiego 
Oddziału Polskiego Towarzystwa History- 
cznego. 

Na porządku dziennym posiedzenia znaj 
dują się prelekcje na tematy związane z 
zagadnieniem zabytków rękopiśmiennych. 

s... è 
W niedzielę dnia 28 bm. o godz. 17 sa 
la Rady Miejskiej będzie widownią poka- 
zu aparatów i filmów niemych i dźwięko- 
wych. Pokaz ten organizowany jest przez 
Instytut Filmowy PAT, w ramach akcji roz 


Zakłady Radioelektryczne 


ETER-TON 


WŁ. © DUSZEK, PIOTRKOWSKA 253 tel. 224-61 
Specjalny dział naprawy głośników i wszelkich 
aparatów elektrycznych 


rano MEBLE —=m 


pojedyńcze oraz całkowite urządzenia, naj. 
nowszy styl, pierwszorzędne wykonanie, 
gwarancja, dogodne warunki, poleca: 


Rzemieślnik Polski 
Napiórkowskiego 7. — UWAGA: Okazyjnie sprze- 
dam nową sypialnię i stołowy stylowy. 


TANI miesiąc trwałej ondulacji od 4 zł 
z gwarancją, grube loki. R. Sobisz, Łódź 
Napiórkowskiego 47-49 (naprzeciw kina). 


DUŻE zarobki osiągną zdolni agenci. Of. 
pod „szkółki“ do „Echa“, 


OBIADY DOMOWE po cenach przystęp- 
nych wydaje się przy ul. Piotrkowskiej 197 
lewa oficyna, m. 6, parter. 


TRWAŁA ondulacja, skręcone i grube lo- 
ki, ceny niskie. Łódź, Kilińskiego 199 
„Czesław“. 


„NA RATY“ ubrania i palta obstalunko- 
we z najlepszych towarów bielskich i to- 
maszowskich. Najlepsza robota u Men- 
drowskiego. Nowomiejska 5, godz. 6— 8 
wiecz. 


MEBLE kompletne i pojzdyńcze od skrom 
nych do najwykwintniejszych od zł. 500 
za kompletne urządzenie pokoju. Wszelka 
zamiana. Poleca wytwórnia K . Galara. 
Piotrkowska 275, tel. 262-05, 231-80. 


LEON RUBASZKIN Kilińskiego 44 poleca 
na wypłaty konfekcję damską, męską, to- 
wary wełniane, jedwabne, bawełniane, fi- 
ranki, kapy kołdry i białe towary. 


legitymację wydaną z f-my L. Geyera w 
Łodzi. 


OTOMANY, tapczany, garderoby, łóżka, 
krzesła, stoły, biblioteki dogodne warunki. 
Zakład tapicersko- dekoracyjny i stolar- 
ski J- Martynowski. Pomorska 30. tel, 
a Dyr. 
ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do Aiie 
nauki kroju, naucza rysunków zasadni- 
czych oraz modelowania i kroju dziecinne 
go. Opłata tygodniowa 3 złote. Gdańska 
150, lewa oficyna, I piętro m. 29. 


ANNA STOLARCZYK Hipoteczna 4, zgu- 
biła legitymację, wyd. w f-mie I. K. Po- 
znański. 


MASZYNĘ do szycia bębenkową nową ta 
nio sprzedam. Ceglana 7 m. 1. przy Bałus 
kim Rynku. 


MISTRZYNI wiedzy tajemnej H. Staszew- 
ska przyjmuje codziennie 1—8 oprócz nie 
dziel. Główna 11 m. 22, lewa oficyna. 


Powódź w Kielcach 


Niepokojacy przybór wód. GB 


Włamywacze w biurze firmy J. John. 
ŁUPCĄ ZŁOCZYRCOW PADŁO 70660 ZŁ, 


Złodziej ze strachu spadł z parkanu 
Sukces patrolów policyjnych. 


złodziej, zamieszkały przy ul. Wołborskiej przez Inspektorat Pracy konferencja przed 


PUBLICZNE POSIEDZENIE NAUKOWE 
mmm w“ sali posiedzeń Rady Miejskiej. 


Jutro o godz. 18 w sali posiedzeń Rady | środka wyszkoleniowego w służbie społe- 
Miejskiej m. Łodzi z okazji otwarcia prak į czno- obywatelskiej. 


PACZEŚ Jan zam, Rzgowska 121 zagubiłf 


Str. 9. 


=e 


|Co nas po pracy rozweseli? 
| Teatr Miejski — godz, 
„Ludzie na krze*, godz. 4-ta pospot. 


„Bęben', wiecz. 8.30 „Powódź. -~ 


Wobec padającego deszczu i roztopów 
spodziewany jest w dalszym ciągu przy- 
bór wód. 

W okolicy Kielc ponownie wylały rze- 
ki Silnica i Bobrza, ząłewając okoliczne pə 
la i łąki. Ze względu na roztopy śnieżne w 
niżej położonych dzielnicach Kielc woda 
wdarła się do piwnic i niektórych miesz- 
kań, skutkiem czego kilkakrotnie wzywa- 
no straż pożarną oraz pogotowie technicz 
ne magistratu. 

Na skutek roztopów komunikacja pie- 
sza z tymi dzielnicami została przerwana, 


ne występy Warszawskiegó Teatru 13-rżę 
dów. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) Dąmy 
i Huzary, j 
Teatr w sali Geyera (Piotrkowska 295); 
Hanusia. i 
Adria. Mayerling. 
Casino — O czym marzą kobiety. 
Corso; I, Bohaterstwo krwi. Il Bouate” 


+ 


Europa. Ostatni Mohikanin. 
Grand-Kino. Czarujące oczy. 
Miraż. |. Fedora. [i. Kochana rodzinka 
Metro. Mayerling. s. 
Pałace. Dla Ciebie, Mario. (Ave. Maria) 
Rakieta. 2 dni w raju. i 
Rialto. Robert i Gloria. 

Przedwiośnie. Moja gwiazdeczka. 
Stylowy Magnolia. 


dniego dnia wyjęto powaźniejszą sumę Ton Rök 2.000 

pieniędzy, pozostawiając jedynie kwotę a Ea Stał aż 
około 700 złotych, która padła łupem wła- ją Bonusa. M0 A A 
mywaczy. "WYSTAWY: —- = remia 


ystawa tkanin ludowych wileńskich i nowogródz 
kich w Muzcdm Etnograficznym przy ul. Piotr- 
kowskiej 104 ż i 
Wystawa obrazów Abe Gutnajcra przy ul. „Piotr. 

kowskiej 106 Wr 
Instytut Propagandy Sztuki w parku Sienkiewiczą * 
otwarty codziennie od g. 11—-20:. Międzynaroś 
dowa wystawa drzeworytów 


DZISIAJ DWA OSTATNIE WYSTĘPY 
TEATRU 13 RZĘDÓW. ©. 

- w Teatrze Polskim Cegielniana 27. <, 
Dzisiaj w niedzielę dnia 21 bm. dwa g4 


Powiadomione ó kradzieży władze śled g 
cze, wszczęły energiczne dochodzenie w 
kierunku wykrycia sprawców kradzieży. 


t 


30. Od zatrzymanego odebrano narzędzia 
złodziejskie i stwierdzono, że przygotowy- 


wał włamanie. ać 
8% i statnie pożegnalne przedstawienia „Teatr 
Sąd starościński skazał Świerkowskie- | 13 Rzędów” 0 godz. 4,30.popoł. i a kara 
go na 3 mies. aresztu. 8,30 wiecz. Aer edi 


DERE Z OO OO a ag 


JUTRO DECY.UJĄCA KONFERENCJA 


ma z pracownikami SZEWCzmi. ma 


ŁÓDŹ dnia 21 lutego. stawicieli przedsiębiorców i pracowników.: 
os wyników tej konferencji zależy, € 
cja strajkowa rozszerzona zostanie t 
cowników mechanicznych wytwórni 
wia į czy przeniesiona zostanie TÓW ae 
teren Warszawy, czy też strajk „zoj 


zlikwidowany przez podpisanie "Ze, 


zbiorowej. 

Również jutro odbędzie się konferen 
z tak zwanymi „formiarzami* (specjaln 
dział pracowników przemysłu pończoszm 
czego), którymi «dotychczas nie została: 
| zawarta nowa umową zbiorowa. I ta konfe 
rencja ma poważne znaczenie dla likwidą 
cji zatargu w przemyśle pończoszniczym. 


jutrzejszy dzień będzie miał zasadni- 
czę znaczenie dla sytuacji, jaka zaistniała 
na łódzkim rynku szewckim w związku ze 
strajkiem pracowniczym. 

Na jutro bowiem wyznaczona została 


powszechniania filmu, jako znakomitego 


14 lat wiezienia za zmuszanie 
== deo uleśłości robolnic. EEm= 


BRZEŚĆ n. Bugiem 21,2. W'dniu 19 bm | holca— za dokonywanie od szeregu lat wy. 
Sąd Okręgowy. w Brześciu: po paródniowej | muszeń uległości na robotnicach, zatrudnio, 
rozprawie wydał wyrok skazujący właści | nych w j ari 
cieli tartaku w Małorycie —Ronda i Rozen Rond skazany został na 8 lat więzienia, 
zaś Rozenhold na 6 lat. 


Jutro zjemy na obiad 


Kapuśniak, kartofelki, wędzonka z chrza 
nyn, omlet. 


ŁÓDŹ 21 lutego s 

Przewidywany przebieg pogody da 
wieczora dnia dzisiejszego: pogoda o z4- 
chmurzegiu zmieńnym z przelotnymi opa- 
dami, zwłaszcza w dzielnicach wschodnicn 
Wiatry z kierunków wschodnich. 


WINSZUJEMY. 


Jutro Piotrowi. 
Wschód słońca 6.44. 
Zachód — 17,12. 
Długość dnia 10.28. 
Przybyło — 2.29. 
Tydzień 8. 


— 1-0 


POMOC DLA CHORYCH 


ŁÓŻKA dębowe, nowe, modne, solidnej ró 
boty, sprzedam Łagiewnicka 27, I „piętro, 
m. 4. Bałucki Rynek. 


la skrzywienie kręgosłupa (tworzące się gor © 
by), nóg. kolan; płaskie bolące stopy (plat. 
fas) na ruptury (przepukliny) pachwiny pępka, j 
oberwanie wnętrzności brzusznych u pań, panów i 
dzieci oraz wszelkie inne kalectwa Il 

Specjalne bandaże gumowe wstrzymujące ze 
skutkiem pod gwarancją najcięższe ru- 
ptury radykalnie. 

Specjalne bandaże ortop gumowe na ruptury 
powrotne po operacji, na obniżenie żołądka i jel! 
obwisłe brzuchy oraz po operacji ślepej kiszki 
Na rozszerzenie żył (żylaki) i opuchnięte nog 
pończochy gumowe 

Lecznicze gorsety, aparaty ortopedyczne przec 
wszelkim skrzywieniom ciała i stawów 
Specjalne ortopedyczne wkłady z deli. 
katnych metali przeciw płaskim stopom. 

Salonowe sztuczne nogi (protezy) dla am. 
putowanych. x 
Kalectwa i Ruptury nie powiano się zan cdbyw.ć, bo skutki dia- 
życia są bardzo smutne — Osobiste jawienie się chorych w Za 
kładzie jest konieczne. 

Świadectwa uzdolnienia i pochwały wystawili: Profesorowie Uniwersytetu: 
Dr Barącz, Prof. Dr Marischler, Dr Kielanowski oraz inne powagi lekarskie 


również liczne podziękowania od chorych. 
Przyimuje: od 9—1 i 4—8 wiecz. ZAKŁAD ORTOP. 


pr GH N. RAPAPÓRT 


Łódź, ul. Piłsudskiego Nr. (róg Pomorskiej). 1 p. front. 


UWAGA: 


12-ta w poł. ^ 


Teatr Polski (Cegielniana 27). Gościa- 


ski fort Doaumofit. O it 


Rollo: — Masż fu dwa dołary za swego rasowego ko 


żła. Jak on się nazywa? 


Mamba: — Można na niego wołać; Wałek, bo wszy- 


stkich wali swymi rogami. 


Rollo: — Chodź, moja milutka Zuziu, znam piękny za- 
kątek, gdzie będziemy mogli odpocząć po spacerze, 


Halusia: — Nie pozwól temu: koziowi tak ciebie po- 


niewierać. 
Zuzia (Wacek): — To miłe 
Wiwa. 


u 
9:0 GER 


Features Syndicate, Iné, World righ 


. 
pea” 


Halusia: — Ludzie bez serca j uczciwości! 


Wicek: — Ha — ha — ha! 


K, REEL, 


NA RIWIERZE, 


Na pożegnanie stary Jackson wsunął sy- 
nowi w rękę tysiąc dolarów i powiedział co 
następuje: 

— Masz tu tysiąc na początek. Twój 
ojciec też nie miał więcej przy duszy, gdy 
zaczynał drogę żywota. Mam nadzieję, że 
na „początek“ to ci wystarczy. Na „ciąg dal- 
szy“ musisz sam zapracować. Zresztą rób 
jak chcesz, żebym cię tylko nie widział na 
oczy. 

peany uśnsechnął się wesoło, Śmiał się 
zawsze, w złej czy dobrej doli. Potem wsiadł 
na okręt, idący do Europy, bo postanowił 
zwiedzić kawał świata. Na okręcie nie wy- 
kupi: biletu. Mimo to dostał się cało do På- 
ryża. — To tak samo, jak mój ojcięc. Tatuś 
bez biletu dostał się do Nowego Jorku, a 
syn bez karty okrętowej do Paryża. All 
right! 

W Paryżu nie było wiele do roboty. Co 
elegantsze towarzystwo wyjechało na Ri- 
wierę. 

— Pojadę I ja — zawyrokował i znów 
dostał się do Nizzy pierwszą klasa... bez 
biletu 


Rollo: — Hozwoj kocnana Zuziu; zt 
kozła,w dowód mojej szczególnej sympatii. 
Zuzia (Wacek): — jak mnie 


to 


mnie pamięta! 


stworzenie tylko się ba- 


$ 


aoto IPO EP” Z 
ts reserved, GĘC | ZAP 


Doskonale Wałku! 


— Uczciwy Amerykanin nię płaci za bilet. 
Jestem trampem, jak tysiące moich wspói- 
ziemków, jakaż to rozkosz — oszukać korn- 
duktorów | 

W Nizzy okazało się, że dolary topnieją 
w zadziwiający sposób, W hotelu oczekiwał 
Jonnego tasiemcowy rachunek — ziemia pa- 
liła się pod stopami — trzeba było zmienić 
locum, 

Jonny w niewesołym nastroju wyszedł na 
piękną drogę, idącą wzdłuż wybrzeża. Oło- 
wiane fale lśniły ciężko w srebrzystej po- 
świacieę księżyca, Jenny szedł „oglądając się 
na przelatujące ze zgrzytem samochody. 

— Ludzie są niemożliwi! Nikt nie za- 
trzyma się, by zapytać samotnego wędrow- 
ca o jego smutki. Nagle Jonny zaśmiał się. 

— Już wieni co zrobię! — zawyrokował. 

Zeszedł na środek białej szosy i stanął W 
oczekiwaniu pierwszego samochodu. Nie 
minęła minuta, gdy na szosie zawarczał po- 
tężny wóz, jonny skoczył jak pantera przed 
samochód, rozkrzyżowawszy ręce. 

Auto zatrzymało się. W świetle silnych 
reflektorów Jonny poznał eleganckiego „Ca- 
diiaca*, Potem z samochodu ktoś wyszedł, 
jakaś drobna, elegancka ręka wychyliła się 
ku niemu z ciemności i śliczny niewieści gło- 
sik zawoła' 


Wicek: — Idż przeklęty Wałkoniu, t 
wiedzieć Wałku, — kiedy cię wołają! Naprzód, marsz! 


Fialusia. 


nA A <e a 


Wicek: — Irzymaj go lwilo, wstyd, żeby tak' doro- 
sły dżentelmen, nie potrafił poskromić marnego kozła! 


— Proszę pana, oto są pieniądze. Mało 
tego — ale pan wybaczy, resztę zabrato ka- 
|syno w 'Monte. 

Jonny wybuchnął śmiechem. 

— jakto, wzięła mnie pani za bandytę? 

— Co? — rozległ się okrzyk zdumienia. 
— Więc fan nie chce pieniędzy? 

— Alei, „kdże? Co za pomysł! 

— Więc c» pan chce? 


— Chcę, żeby mnie pani zabrała z powro- | 


tem do-N.zzy..Zabłąkałem się troszęczkę i 
teraz nie mam już sił wracać, Czekałem więc 
na, jaką dobrą Quszę. 

Przez chwilę ktoś go obserwował uwa- 
,żnie. Wreszcie ten sam śliczny giosik po- 
wiedział: 
| —N0, jeżeli tak, to niech pan siada do 
samochodu. Podwiozę pana. 
| Jonny opuścił ręce. Przeszedł. z kręgu 
jświatła w Ciemność nocy i nagie dojrzał 
przed sobą, śliczną osóbkę, otuloną w prze- 
pyszne futro. Podszedł do niej. Podali sobie 
ręce. Zaprosiła gó, by zajął tylne siedzenie, 
| ponieważ ona siedz: sama przy kierownicy, 
Jenny oparł nogę na stopniu „Cadillaca'* ale 
[nie wsiadał, Przypomniawszy sobie ostatnie 
| sztuki monet w kieszeni — postanowił za- 
ryzykować. Jedqym. ruchem ramienia obją! 
śliczną niewiastę. wpół — i na jej ustach wy 


uaruje pani tegu 


cieszy, że pan o 


= FuWieji CiUCI ACAI, ŁE ty zamiesi pomoc 
swemu przyjacielowi, całujesz się z tą lafiryndą! 


Wicek i Wacek na szerokim świecie. 


Rollo; — 


lubi pani przyjaciela. 


fy: cnciałem po 


na — ha! Zdaje się, że Wałek nie 


Zuzia (Wacek): — Co za nieokrzesanę stworzenie. 


Rollo: — Na pomoc! Już nie: ujógę dłużej! ` 
Halusia: — Dlaczego mu nie pomożesz? . 


Wicek: — Kto? Ja? A to dobre! 


cisnąi długi pocałunek. 

Samotna podróżniczka odsunęła się zdu- 
miona, Jonny ani się spostrzegł, jak: otrzy- 
mał potężny, cios w podbródek. Padł znokat- 
towany na ziemię. Sam nie wiedział, jak dtu- 
go leżał bez przytomności. Gdy przyszedł 
cokolwiek do siebie, poczuł najpierw, że czy- 
jes delikatue ręce odpinają mu kołnierzyk, 
po tym, że ktoś mu wyciera twarz, kolońską 
wodą. Po chwili wiedział już wszystko, i 
mimo to udawał dalej nieprzytomnego, żeby 
rozkoszować sję sytuacją. Jak dotąd, wszy- 
stko szło według zZ góry ustalonego pro- 
gramu. 

Gdy powstai z ziemi — nieznajoma pomo- 
gła mu wejść dó wnętrza eleganckiego wo- 
zu, Następnie siadła przy kierownicy ( zu 
kilka minut rozbiysły przed nimi światia 
Nizzy. 

— W którym hotelu pan staje? 

— W „Europie“. 

— Podwiozę pana. 

Gdy wysiadał — podała mu rękę. 

— Niech pan nas jitro odwiedzi w polu- 
dnie — powiedziała dziwnie miękko, 

Na drugi dzień Jonny poszedł z wizytą. 
Jadł za trzech. Kawę pili we dwoje na'ocie= 
nionym tarasie. Ojciec panny Mabel — za- 
siądł do przeglądania gazet 


Wuj Tom: — Nawet zjeść spokojnie nie dadzą! 
Ciocia Tekla: — Czego ten kozioł tu szuka? 


Jonny przysunął się do Mabel. ; 

— Słuchaj, powiedział. — Chciałem się 
zapytać, jakbyś nazwała człowieka; Kłóty z 
dwoma frankami" przy duszy” idzie: złóżyć 
wizytę do córki bogatego człowieka? 

— Nazwała bym go hochsztaplerem. 

— | wyszłabyś za takiego hochsztaplera? 

— Dlą czego nie? 

Jonny znów chciał ją całować. I znowu 
Mabel wycelówała piąstkę jak do ciosu: Ale 
teraz już miał sięna baczności i schwycił 
mocno tę piąstkę i zaczął ją okrywać poca- 
łunkami. W tem na taras wszedł Daddy, Oj- 
ciec Mabel, 

— Ładna zabawa — zawołał rożWESci0- 
ny. — Panie Jackson —-dżentelmeń tak nie 
postępuje! e 

— Skąd pan zna: moje nazwisko? Prze- 
cięż przedstawiłem się państwu inaczej? 

— Ha ha- — My Amerykanie wszystko — 
wiemy. Na dowód pokażę panu list od pań- * 
skiego ojca, a mojego znajomego, z tej sa- 
mej branży. Stary Jackson przysłał pů tu 
dwa tysiące dolarów w razie, gdybym pana 
spotkał, Dał przecież panu tylko tysiąc, a to 
diablo mało, jeżeli się chce sgrać rolę kon- 
kurenta mojej słodkiej «Mabel. Nieprawdaż? 

— Prawda — krzyknął rozpromieniony 
Jonny, Kochany oiczulek! Tłum. H. R. 
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